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Kraków, 23 czerwca.
Pierwsze po wypadkach majowych posiedze

nie Sejmu przeszło poza drobnym i incydentam i 
na ogół spokojnie, stw ierdzając jeszcze raz 
słuszność przysłow ia: »Z wielkiej chmury, m a
ły  deszcz«.

Gwoździłam posiedzenia było ekspose mini
stra skarbu Klarnera, tem bardziej, że po
w szechnie było w iadom e, iż rząd dom agając się 
uchwalenia prowizorjum na okres od 1 lłpca 
do 30 w rześnia br.,' postawi przytem kwestję 
zaufania.

M inister K larner podkreśli! na wstępie, że z 
dniem 30 czerw ca kończy się termin k on sty 
tucyjny dla m inistra skarbu  do czynienia w y
d a tk ó w  państw ow ych w  r. 1926. W obec tego 
rząd musi uzyskać od ciał ustaw odaw czych 
nowe podstawy dla dalszej gospodarki budże
tow ej.

Budżet na rok obecny w przedstaw ieniu  rzą- 
dowem wykazuje po stronie wydatków 1.730 
miljonów, po stronie zaś dochodów 1.52S iniljo- 
nów. Ze w zględu jednak  na spadek  złotego 
trzeb a  się liczyć z powiększeniem rozchodów, 
j M inister stw ierdza dalej, że należy podwyż
szyć wydatki osobowe, a to ze tego względu, że 
urzędnicy państwowi są niedostatecznie upo
sażeni. D latego należy sie liczyć z pow iększe
niem  tych  w ydatków  od lipca o 18 miljonów 
złotych w  stosunku  półrocznym . Ze względu 
jednak  na. konieczność ogólnej stabilizacji, 
minister zastrzega się co do stosowania w  
przyszłości jakichkolwiek mnożnych i wskaź
ników.
i Z pow odu spadku złotego trzeba też trick  
szych sum w złotych na pokrycie w a lu to w y c h  
zobowiązań zagranicznych, co w stosunku ,,a- 

j łorocznym  pow iększy się o sum ę 40 miljonów 
złotych. '

W  ten sposób całoroczny budżet wydatków  
w yniesie 1.788 niiJjonów, dochody zaś pozo

s ta n ą )  na w ysokości 1.528 mil. Deficyt w ięc
i wyniesie 260 miljonów złotych. Dotychezaso- 
jw e w pływ y upow ażniają do przew idyw ania, że 
|sum a dochodów  zostanie osiągnięta.

Przechodząc do spraw y deficytu m inister o- 
k rcsla  go ja,ko różnicę pomiędzy wydatkami

ii  wpływami zwycz-ajnemi, J e s t  to  w ięc defi
cy t konsumcyjny i d la tego  bardzo niebezpie
czny. W obec tego m inister uw aża za niedo- 

, puszcLjhm używanie pożyczek zagranicznych 
lub krajowych dla wyrównania takiego budże
tu, odrzuca również drukowanie pieniądza pa
pierowego na cele budżetu. P ozostaje  więe, 
zdaniem  m inistra, d la  zrów now ażenia budżetu  

i ty lk o  oszczędność w wydatkach i po w ęKsze- 
nie dochodow. Oszczędności jednak  nie mogą  

I być dokonyw ane kosztem  w ydatków  produk-' 
*cyjnycb. i

i P. K larner podkreśla dalej z naciskiem , że 
i będzie s ta ł w ytrw ale  na  stanow isku, aby  nie 
obciążać obywateli podatkami ponad ich zdol
ność płatniczą. Zam ożność państw a zależy od 
dobrobytu  obyw ateli, a Po lska  ma dużo szans, 
aby  te n  dobrobyt stw orzyć. W łaściw e źródła 
oszczędności leżą w uproszczeniu } potanieniu 
administracji, jak  również we wlaśeiwem  bu-, 
dżetow aniu  gospodarki samorządowej, 
i Jednocześnie z dążnością do ograniczenia 
w ydatków  trzeba s ta rać  się o powiększenie do
chodów państwowych z własnych przedsię-

M i m !  a Polsce
ibiorstw i w  tym  celu m inister skarbu powinien 
'posiadać  niezwłocznie środki, k tó reb y  m u po-.
1 zwoliły zapobiec dalszem u pow iększeniu defi- 
! cy tu  i um ożliwiły pokrycie niedoboru pieiw sze: 
go półrocza jeszcze w  roku  bieżącym . U staw a
0 prow izorjum , k tó rą  rząd przedkłada, p rzew i
du je  częściowo te  środki. Do nich nalfży po
większenie dochouów 2 podatków i opłat o 1 0  
proc., następnie  możność podniesienia ceny na 
spirytus, zwaloryzowania skali opłat celnych i 
podniesienie wymiaru podatku majątkowego. 
W szystkie te  środki m inister p ragnie wykorzy-? 
s tać  niezwłocznie i równorzędnie.

Doza rów now agą budżetu , k tó rą  lnusitmr o- 
siągnąć, stoi przed nam i w alka z  kryzysem  
gospodarczym i opanowanie przesilenia walu
towego. Przedew szystkiem  na leży  ustabilizo
w ać złotego, chociażby na tym poziomie, jaki 
obecnie posiada. Polska m a w ielkie widoki za
pew nienia sobie dobrego pieniądza, gdyż nie 
jest obciążona wielidemi dtugami państwowe 
mi. Stabilizacja więe zależna je s t przedew szyst- 
kiem  od zaufania społeczeństwa do własnego  
pieniądza, od rów now agi budżetow ej i czyn
nego bilansu płatniczego.

Przyczyny braku zaufania widzi p. Kiarner 
w zmienności wewnętrznych warunków poli
tycznych i w kurczeniu się rezerw Banku Pol
skiego. Skutek  je s t ten, że w iluty obce ule- 

’ gają tezaurowaniu, co pociąga za sebą zwięk- 
jszone ich zapotrzebow anie. R ząd  dąży ł więc 
będzie do powiększenia walut rezerw Banku 
Polskiego przez przyciąganie stezauiowanych  
walut, zahamowanie drożyzny artykułów pier
wszej potrzeby i ich obniżenie, zmniejszenie 
stopy procentowej i powiększenie konsumeji 
na rynku wewnętrznym.

W alka z tezaurow anieni prow adzona będzie 
w dwóch kierunka-cli: 1) sk ładanie  w P. K. O.
1 w bankach  rządow ych oszczędności i lokat 
terminowych w  złotych oraz w  złocie, oraz 
składanie w Ranku G ospodarstw a K rajow ego 
oprocentowanych terminowych wkładów dola
rowych. U zyskane w  tnn sposób środki pie
niężno p rz y c z y n ią  się ci o  w z m o c n ie n ia  e m is j i  
banknotów Banku Polskiego, a  przez to  do o- 
żywionia życia  gospodarczego. M inister zazna
cza. że będzie dąży ł do obniżenia w pierwszym  
etapie stopy  poreentow ej w  Banku Polskim  z 
12 na 10 proc., a rów nocześnie obniży stopę 
m aksym alną z 24 na 20 oroc., a  następnie  co 
miesiąc do 18 i 16 oroc. T akże k a ra  za zwlokę 
przy apcciiiiu podatków  zostanie obniżona.

M inister przechodzi następnie  do sp raw y o- 
biegu pieniężnego i stw ierdza, żo jest zupełnie 
niewystarczający, gdyż w ynosi łącznie 882 
m iljony złotych, a więc na głow ę ludności w y
pada zaledwie 3 dolary. Pieniądz ten musi 
przejść prawdę trzykro tn ie  przez kasy  skarbo
we i sam orządow e, ab y  pokryć  obecne potrze- 

, by budżetow e. Pow iększenie obiegu powinno 
się dokonać za pośrednictw em  Banku Polskie- 

:go przez powiększenie jego kapitału akcyjne- 
! go.
| rrzedew szystk iem  jednak  należy dążyć do 
j poi.niesienia naszej p rodukcji, zwłaszcza zaś 
rolniczej. Jednakow oż d a ';z y  rozwój przem y
słu. rzemiosła, i zdrow ego handlu  stanow i rów
nież konieczność. Od 10-ciu m iesięcy m am y ak
tyw ny  bilans handlow y, k tó ry  jest. poddaw ą 
bilansu płatniczego i k tó ry  w obecnem  cięż-

kiem  położeniu sprawia w ielką ulgę. U trzym a- tat handlowy z Niemcami będzie zawarty, co 
nie w ięc n adal tej ak tyw ności je s t pierwszym pozwoli nam  dążyć  w  tw órczej pokojowej 
warunkiem stabilizacji waluty. _ _ (p racy  do ogólnego uzdrow ienia utosunaow  w

M inister w yraża wkoucu .nadzieję, że Irak -jEuno-pie,.fej -■>.! ;*^b !

Selm m prw M  Rzssnacil liinrszałks hm
(T e le fo n e m  o d  n a s z e g o  k o re sp o n d e n ta ) .

Warszawa. 23 czerwca. Jak już wczoraj do
nosiliśmy, Marszalek Sejmy. Rata;, zgłosił r e 
zygnację z zajmowanego s. mowiska.

Sprawę tę postawion„ bej; sprzeciwu na pierw
szym punkcie porządku obrad wczorajszego  
posiedzenia Sejmu.

Poseł Dębski (Piast.) postawił wniosek: „Sejm 
nie przyjmuje do wiadomości rezygnacji p. Ra
taja z urzędu marszałka Sejmu“. Ponieważ 
regulamin nie dopuszcza dyskusji nad takim  
wnioskiem, przeto też przystąpiono bezzwłocznie 
do głosowania. Wniosek p. Dębskiego przeszedł, 
przyczem za  w i.osKiem głosowały: „Piast“,
p. p. S ,  Koło Żydowskie, Klub Pracy i część  
mniejszości słow iańskich, przeciw zaś wnio
skowi Z L. N., Ch D , Ń. p. R„ Stronnictwo  
Chłopskie i Wyzwolenie. Posłowie niem ieccy  
wstrzymali się  od głosowania. ' \Y;

Zawiadomiony o wynika tego głosowania, 
marszałek Rataj wystosował do wicemarszałka 
Daszyńskiego następujące pismo:

„Warszawa, 2 2  czerwca 1926 r. Panie 
Marszałku! Wynik głosowania nad wnioskiem  
i nieprzyjęcie mojej rezygnacji z urzędu mar-' 
szalka Sejmu umacnia mnie w  pierwotnej mojej 
decyzji. Rząd może się opierać na większości 
kilku albo kilkunastu posłów, marszałek, jeżeli 
ma spełniać sw oje trudne zadania, zwłaszcza 

’w  Sejmie tak rozbitym, jak nasz, mu8i mieć 
poparcie, jeżeli nie całości Sejmu, to ogrom
nej jego w iększości. Wobec tego podtrzymuję 
moje zrzeczenie się  i proszę p. Marszałka 
o postawien:e na porządku dzienuym naj
bliższego posiedzenia sprawy wyboru mojego 
następcy. Łączę wyrazy wysokiego poważania.

, . . - w . * ,f■ y  — v, iM, Rataj “.

e i c d o i b e z s o  t c y b s r u  
poi. Ra*aia marszałka ffelnra

(Telefonem od naszego korespondenta). '
Warszawa, 23 czerwca. Ponowna rezygna  

cja marszaik" Rataja stawia Sejm w bardzo 
trudnein położeniu.

Nieznaczną większość g? :sóvv, jaką oddano 
w czoraj podczas glosow ania, tlom aczą p rzy 
wódcy prawicowi tem, £e nje było jasnego po
rozumienia co <lo term iny kiedy rezygnacja  
m arszałka R ata ja  w ejdzie na porządek  obrad. 
Prawica była, jak utrzymują, poprostu zasko
czona zarządzonem głosowr.fl’em i nie wiedzia
ła, czy ma wstać, czy też siedzieć.

Na piątek w yznaczony jest wybór marszał
ka. Poniew aż ani kandydatura prawicowa, ani 
lewicowa nie mają widoków powodzenia, zaś
x  t o n a  „ F i a s t a * *  tnńo w y s u n i ę t a  ż a d n a

inna kandydatura, przeto izba stanie przed ko
niecznością ośw iadczenia się raz jeszcze za 
marszałkiem Ratajem. « - ; a ., 3 j

Kandydaci na marszałka Sejmu
Warszawa, 23 czerwca. (AW). Na następcę 

m arszałka R ata ja , gdyby  ten  nie zgodził się na 
ponow ne w ysunięcie jego k an d y d a tu ry , w janie 
ninani są posłowie: Głąbiński i Zdziechowski 
ze Z. L. N., Chaeiński z Uh. D., Dębski z „Pia- 
s ta “, Thugutt i Daszyński z lewicy. Mniejsze 
szanse posiadać będą przy w yborze kandydaci 
bard ziaj skierow ani n a  praw o lub lew o,

O

Tnfecki g tm itts  aiiuKlii B M a

ż? kupcy węgierscy unieważnili znaczne zaku
py w Czechosłowacji.

Przem ysłow cy belgijscy in te resu ją  się eks
portem tow arów  szklanych do W ęgier. R ó
wnież niemieccy przem ysłow cy tek sty ln i zasy 
pują W ęgry ofertam i. Austrjaccy przem ysłów^ 
cy chcą również sk o rzy stać  z naprężenina m ię
dzy  oboma krajam i.

Reorganizacja m i n k t e w  spraw 
wewnętrznych

(Telefonem od naszego korespondenia). 
Warszawa, 23 czerwca. P ro jek t reorganiza

cji m in isterstw a sp raw  w ew nętrznych będzm 
przedm iotem  obrad  R ady  m inistrów  w tym  ty 
godniu. W ydział prasowo-widowisko wy ma 
być’ zwinięty, a  agendy  jego  p rzekazane de
partam entow i politycznem u.

narady sztabowe polsko-rumuńskie
(Telefonem od naszego koresj>ondenta). \  

Warszawa, 23 czerwca. W  poniedziałek przy 
byli tu  trzej w yżsi oficerowie rum uńskiego 
sztabu  generalnego z pułkow nikiem  Dm itrescu 
na czele, celem narad , k tó re  odbyw ają  się pe- 
rjodycznie pom iędzy sztabem  rum uńskim  i pol
skim. V

Sprawa monopolu ty to n io w e j

(T elegram  isk ro w y  

Paryż, 23 czerwca. Dzienniki zapew niają, że 
gabinet Brianda bętizie utworzony w ciągu dzi
siejszego przedpołudnia.

Po odmówieniu przez F oiticareg0 i Doumera 
objęcia tek i finansów, Brian^ zaprosił na  na
radę Caillaux, aby mu  ̂7-a !>r0 j>0nosv a,i tę tekę. 
Caihaux miał się z g o n ić  na j ej objęcie, podo
bno jednak  zażąda! równocześnie stanowiska 
wiceprezesa w gabinecie.

W ten sposób gabinet Brianda miałby zabar
wienie silnie lewicowe.

„Nowej Reformy11).
Z innej s trony  podają, że Briand ma sam ob

jąć tekę finansów i spraw ow ać ten  reso rt przy 
pomocy rzeczoznawców.

Obie powyższe kom binacje m ogą jednak  w  
osta tn ie j chwili rozbić się, a to uuaremniiooy 
utworzenie gabinetu.

J a k  podaje ,,Q uotidien“ , Painleve odmówił 
kategorycznie objęcia teki w każdym gabine
cie, w ktorymby zasiadał Poincare. IflJłSj

M a  pjffl efej r t f e  ©earnm!
Wiedeń, 23 czerwca- (PAT). F r . p resse“ 

donosi z Budapesztu, że pow ażne koła  węgier
skie uważają wojnę ce!n:ł między W ęgrami 
a Czechosłowacja za Hieunikninoną. Naprężone

2 C z s E ł i a m * G e j a
stosunki gospodarcze m iędzy W ęgram i a  Cze

chosłow acją w yzyskiw ane są  już te raz  przez 
przem ysłow ców  zagranicznych tem bardziej,

(Telegram własny ..Nowej Reformy1*).
Gdańsk, 23 czerw ca. Przeciw nicy w prow a

dzenia m onopolu ty toniow ego n a  teren ie  wol
nego M iasta, na znak pro testu  przeciw  podnie
sieniu podatku  od w yrobów  ty toniow ych o 150 
procent, zorganizowali zamknięcie przez 'eden 
dzień wszystkich składów i fabryk tytonio
wych. W  dniu  ty m  odbędzie się trzecie czyta-, 
n ie  p ro jek tu  te j ustawry, jako  przejściow ej for™ 
iny, do zaprow adzenia m onopolu ty toniow ego.

. . . *  to'-*:*' »■*’, •*-.

ń \m z y  zabiegają o i m u l
skonfiskowanych okrętów

f ’ (Telegram iskrowy „Now»i Reformy**).
Hamburg, 23 czerw ca. B. kanclerz, d r Kuno, 

udaje się do S tanów  Zjednoczonych, aby  z rzą 
dem  am erykańsk im  pe rtrak to w ać  o zwrócenie 
Niemcom ich m ają tków , skonfiskow anych w  
czasie w ojny, w pierw szej lin ji skonfiskowa
nych okrętów. ,.j .* -j.J ;̂ ?j t1̂

-“V r “*■ -■ ■ -

t a m r a ty ic l  anykiscy przeclsa
SOfilłEtGRt

(Telegram własny „Nowej v- -i.,-..
Londyn, 23 czerw ca. J a k  słychać, w  związ-. 

ku  z rozpoczynającą się w piątek  w Izbie gm in 
d y skusją  n ad  stosunkiem  do R osji, grupa kon
serw atyw na zgłosiła rezolucję, stw n rdza.iącą, 
że Izb a  gm in potępia działalność znajdu jących  
się w Anglji organizacyj sowieckich, pracują
cych dla przewrotu i wyraża nadzieję, że rząd 
angielski zaprzestanie utrzymywania z rządem  
sowieckim stosunków handlowych.

i A.U r~   ^—O

/ I

K r z a t  r ó ż y
Tłumaczenie z francuskiego. ■’ yT

(Ciąg dąłszy)- ' l'b  - 2

(?' —  To dziwno! Zdaw ało mi się, że znam 
w szystkich rycerzy, byw ających  u dw oru, 
a jed n ak  dostrzegam  tu kogoś, czyjego nazw i
sk a  nie um iałabym  wym ienić. O! to ten , k tó ry  
w  te j chwili odrzuca piłkę hrabiem u de Briare, 
ten  z czerwonem piórkiom u kołpaka. J e s t  tak  
p iękny  i g ra  ta k  zręcznie, iż nie m ogę pojąć, 
ja k  mog-Jam dotąd  nie zwrócić na niego uwagi. 
, —  D opraw dy? To mój mąz, pan d ‘Elbene. 
C hciałam  właśnio ci go pokazać. U przedziłaś 
mnie... .

S tłum ione „ach“ było jed y n ą  odpow iedzią 
ze s trony  hrabiny, k tó ra  przez chwilę nie od
w racała oczu od -widowiska. Być może, że is to 
tn ie m istrzow ska g ra  zapaśników  przykuła  c a ł
kow icie je j uw agę, a  może nie śm iała już w tej 
chwili spojrzeć w ohzy przyjaciółce. Owo p ro 
s te  „ach11 może winno było zrodzić niepokój 
w sercu pani d ‘E lbene, m łoda kob ieta  tak  by ła  
jednak  zaję ta  rozm ową, że nie zw róciła na  nie 
uw agi. Zapew niała w le j chwili w łaśnie hrabi
nę, że pan  d ElLene , ł n ie ty lko  najlep iej w y
chow anym  człow iekiem  n a  święcie, lecz także  
najtk liw szym  i n a jd a lszy m  m ałżonkiem . Ona 
zresztą odpłacała mu w zajem nością i w olałaby 
um rzeć n a  m iejscu, niż zaw ieść zaufanie tu to  
niezw ykłego człow ieka. ■»" feYtn-v.|4A.>

Hrabina nie umiałaby powiedzieć, czy słow a 
te sprawiły jej więcej bólu czy radości. Jedno 
BŁ I S 2 S I Ś ! *  dokładuic ~  to mianowicie,

żo pan  d ‘Elbene by ł czaru jącym  człowiekie,m. 
U znała także, że miłość, k tó ra  nagle rozgorzała 
w je j sercu, b y ła  rzeczą prostą, n a tu ra ln ą  i nie
m al konieczną. U jrzała go dopiero przed kilku
n as tu  m inutam i, a  m iała w rażenie, żo kocha go 
od wieków. * :T

Do rozegraniu  partji, panow ie de Briare 
i  d Elbcne weszli na  galerję , by pow itać żony, 
siedzące ku  ich w ielkiem u zdziwieniu razem  
i  zatopione w żywej rozmowie. Po raz pierwszy 
może w życiu h rab ina me s ta ra ła  sie zabłysnąć 
dowcipem i żyw ością um ysłu. Z -wysiłkiem ha
m ow ała w zruszenie, nie pozw alając oczom szu
kać  postaci pana  d ‘Elbene, oczom, k tó re  już 
tęskn iły  za jego w idokiem  i  pragnęły  tak  bar
dzo pozyskać nad  nim w iadzę. Za to mo<>ia bez 
obaw y po i ó się dźwiękiem  głosu  rvce za. — 
Szczęście l e j “ lnvili pochłonęło ją  t-.k: dalece,

ę naże irfflfe m usiał zwrócić jej delikatn ie  uwa 
nadm iar obojętności, okazyw anej jego p rzy ja
cielowi. A by napraw ić sw oją niezręczność, 
a  może pod w pływ em  jak ieś ta jem nej myśli, 
h rab ina ożyw iła się n iezm icB teP z  rozblysłcnn 
oczym a i z niew ym ow nym  w dziękiem  zad ecy 
dow ała, że należałoby  uczcić w jak iś  sposób tę 
chwilę spotkania . -..A-i '•V.ś.rą..,, i

j—  B ragnę, moi panowie —  rzek ła  —  aby
ście na  znak naszej przyszłej p rzy jaźn i, w ym ie
nili ze sobą rękaw iczki. J a k to ?  Do te j chwili 
nie przyszło _ n a m  w cale na  myśl, że noszenie 
barw  w łasnych żon Tchnie drobnom ieszczań
stw em ? Czas to  zmienić! O dtąd pan de B riare 
będzie oddanym  przyjacielem  piani d ‘E łbene 
i będzie nosić je j in icjały  —  nfarn też, że pan 
d ‘E lbćne w yrządzi mi ten  zaszczyt i n ie pogar
dzi rękaw icą, znaczoną inojem ' literam i,

W szyscy chętnie i r° n 'o pirzyjęli tę pro- 
piozycję. Panow ie de Briare i d lE lbene dokonali 
śm iejąc się, zamiany, a  h rab in a  ujrzaw szy 
swoj in icjał n a  ręku rycerza, k tó ry  ta a  nagle 
i niepodzielnie z a w ia d u j je j sercem , z trudem  
opianowaia radość ńń ńryśl, że oto odniosła 
pierwsze zwycięstw o • ■'

f* * * t  i■''-a
W  ciągu k ilku  na-3t(iPny ch tygodn i hrabina 

usiłow ała zdobyć serce p ięknego rycerza, ale 
avszystkie je j w ysdki h j ly  darom ne. P an  d ‘El- 
bene w praw dzie przestrzegał w obec niej praw  
ścisłej k u rtuaz ji, ale  iuiv ! - dro-bne galan terje , 
k tó re  je,, okazy w e ’ rani ly dum ę hrab iny , czuia 
bowiem, że nie są mie podyk tow ane uczuciem. 
Ilekroć m iała wrażenie: rże  ̂ je s t n a  drodze do
w ydarc ia  mu bodaj najm niejszej ozmaki tkliw o
ści —  011 zam ykał się zawsze w  zimnem i su- 
rowem  milczeniu, pelnent pow agi. Pan i de B ria
re w yczerpała  wkrótce w szystj^g  środki, ja- 
kiemi rozporządza pięk n a .koljie ta , chcąca w y
kazać  m ężczyźnie, że ni u je s t życzliwa. K ocha
ła  jed n ak  głęboko i szczerze, prze to postępo
wanie je j było zawsze nacechow ane nieśmiało-, 
ścią i obaw ą, by go nie zrazić zbytkiem  n a ta r
czywości. L ękała  się także, że w koiicu jej po- 
stępow anie obudzi czujność p an a  de Briare, 
lub pani d :Ełbene, Czuła n a  sobie ich spojrze
nia ilekroć n a  jakim ś spacerze, czy balu, zna
lazła się u boku rycerz.*. S ta iy  się one d la  niej 
ciężarem  nie do zniesienia, a  w duszy je j zro
dziła się g łęboka nienaw iść do tych  dw ojga.

Z początkiem  wiosny dw ór przeniósł się do 
Fontenadbieau. P an i de B riare m iaia nadzieję, 
ż^p em n o ży n ię  zabaw; i s t^ d  yyynikaj ą cĄ w i ę k

sza sw oboda, posuną naprzód jej spraw y ser
deczne. Poznała  isto tn ie po nieom ylnych obja
w ach , że pan d ‘Elbene odczuw a w jej obecności 
pewuen niepokój i postanow iła dziaiać o tw ar
cie. W łaśnie obchodzono nader uroczyście za
ślubiny jednej z cór F rancji. Pan i de B riare 
m iała k tó regoś w ieczoru przedstaw iać boginię 
W enus w  m itologicznym  obrazie, w k tó rym  
pan d ‘E lbene odgryw ał rolę Adonisa. H rabina 
w yg ląda ła  prześlicznie, a  poezję, k tó re j ją  n au 
czył R onsard , w ypow iedziała z tak im  ogniem, 
ze pan  d ‘E lbene zadrżał, jak b y  o trzym ał cios 
w piersi i pizez dłuższą cliwilę nie m ógł się 
zdobym n a  -wyrecytowanie odpowiedzi. D wór 
caiy  zauw ażył jego zmięszanie.

Po skończonem  przedstaw ieniu  pan dT Jbene 
pochw ycił dłoń hrabiny i pociągnął ją  za sobą 
w głąb  ogrodu, ośw ietlonego kolorow em i lam 
pionami. Serce hrab iny  w ezbrało szaloną rado 
ścią, tow arzysz iej jed n ak  by ł pow ażny i dziw
nie m ilczący. D opiero znalazłszy się w obrębie 
zielonej a ltan y , rzekł, pa trząc  n a  nią z bolesną 
czułością:

—: Pani! Postanow iłem  się zwrócić do ciebie 
z prośbą, jak ie j zapewne nigdy nie słyszała  ko
b ie ta  ta k  p iękna i ta k  godna miłości, jak  ty 
pani A jednak  ja  b łagam  cię, byś zechciała 
nie m ącić ni mego ni swego spokoju. Poślubi
łem pan ią  d ‘E lbene w sku tek  w zajem nego po
ciągu, k tó rego  nie osłabiio całoroczne pożycie. 
Nie chciałbym  jej spraw ić najlżejszego cierpie
nia, pan  de B riare w dodatku  je s t m oim  ser
decznym  przyjacielem . Miałbym w strę t do sie
bie, gdybym  zaw iódł jogo zaufanie. Cenię tak  
w ysoko honor, że bez w ahan ia  w yrw ałbym  
z_ se rca  w szelkie sprzeczne z nim  uczucie. Nie

w ątpię, że pani podziela moje poglądy... Dlą-od- 
go błagam  cię, nie stw arzaj położenia, k tó ra  
gobyśm y oboje mogli potem  ża ować.

Łzy bólu. i gniew u, łzy z trudem  pow strzy. 
m yw ane, błysnęły  w  oczach pani de Briare.

—  Och! —  szepnęła —  Czyż więc poznanie 
pana  m a się stać  d la  mnie przekleństw em  n ie  
bios? Czyż czczy pozór honoru m a zwyciężyć 
i zmusić nas do w yrzeczenia się miłości, w k tó 
rej niem asz nic grzesznego? - .

Nie m ogła mówić dałej, ponieważ taż  kole 
a ltan y  rozległ się jak iś  szmer. P an  d ‘Elbene 
w yszedł pospiesznie i ujrzał hrabiego, stojące-, 
go w cieniu krzewów.

—  W szystko  słyszałem  — rzekł rycerz , uj 
mując- ram ię przyjaciela chcę to  jednał, 
uk ryć  przed żoną, by jej oszczędzić upokorze
nia; d latego obaj musimy zataić to spotkanie... 
P ragnę ty lko powiedzieć ci, że z rozm ow y w a
szej nie dowiedziałem się n iczego, ezegobym 
nie dom yślał się poprzednio. P rzyjdź w krótce 
do mnie, byśmy m ogli zastanow ić się, w jak i 
sposób ocalić naszą  p rzy jaźń  i nasz spokoj.

? "w  * ■ * * h E -1, <2ńpv,
N azaju trz  królow a poruczyla  kaw alerow i 

iTElbene pew ną ntojęl k tó ra  sk łon iła  go do na-, 
tychm iastow ego w yjazdu do Szkocji. M ałżon
k a  towarzyszy la mu i w te j podróży , przed w y
jazdem  jednak prosiła p an ią  de B riare  o prze
syłanie je j od czasu do czasu pew nych a r ty k u 
łów m ody, rękaw iczek , pachm deł i  ty m  podob
nych drobiazgów , k tó re  nabyć m ożna jedynie 
w P aryżu  u  W łocha R ene, dostaw cy królow ej,

(D ok, nast,). ^
—-  o—



N O W A  R E F O R M A

H S e jm u
O D ESL A N C  PROW IZORJUM  EUDŻETO- 

W EGO W  KOM ISJI.
W a r s z a w a ,  2 3  c s c r a r c * .

W znow ienie w dniu w czorajszym  sesji wv- 
w olalo  silne zainteresow anie w  kolach poli
tycznych . Posłow ie przybyli w  ckisć 'iczayni 
kom plecie. Lożę p rasow ą i  galerję w ypełniły 
się szczelnie publicznością.

Posiedzenie o tw arto  o go-doz. 4.15. N a ła 
w ach m in isteria lnych  zasiedli w szyscy m in i
strow ie z prezesem  R ady m inistrów  P artiom  na  
czele, oprócz m inistra spraw  w ojskow ych m ar
sza łka  Piłsudskiego.

Posiedź " '1’ otworzy! w ic e m a rsz a łe k  Da
szyński, i.i ry następnie oznajmi! Izbie o z.mia- 
mach, jak ie  zaszły w rządzie, o wniesieniu 
przez rząd  i w ycofaniu u staw y  o zawieszeniu 
praw  obyw atelskich, oraz o wnioskach o w y
danie sądom  kilku  posłów . Poatem  rząd prosi 
Sejm o w ycofanie szeregu ustaw , m iędzy in- 
neini noweli do u staw y  o zaopatrzeniach em e
ry ta lnych  funkcjonarjuszy państw ow ych 1 
w ojskow ych, noweli o zaopatrzeniu  em erytal- 
r.eni m inistrów, noweli do ustaw y o uposaże
n iach  funfccjonarajuszy, now eli do ustaw  o 
krzyżach zasług i O rderu Odrodzenia Polski, 
o godłach, znakach, pieczęciach, o podpisach 
n a  ustaw ach państw ow ych i  rozporządzeniach 
P rezyden ta , a  przysiędze urzędników , i o u s ta 
wie przem ysłow ej.

P o  nieprzyjęciu  przez Sejm rezygnacji m ar
szałka R a ta ja  m inister K larner w ygłosu dłuż
sze ekspose (k tóre omawiamy w artyku le  
w stępnym ), poczem rozwinęła się dyskusja . — 
Pierw szy przem awia G ląbiński (ZLN) ośw iad
czając, że stronn ictw o  jego nic znając pro
gramu politycznego rządu, za prowizorjum  
budżetow em  glosow ać nie będzie. Pos. Zarem ba 
(IT E ) uzależiui stanow isko PPS. woDce wnie
sionego prowizorjum  od całego szeregu po
stulatów . Pos. I-Ioleksa (Ch. D.) zapowiedział, 
że stronnictw o jego ustosunkuje  się rzeczowo 
da wniesionego prow izorjum . Pos. Dubanowiez 
(Ch. N.) w yraził nadzieję, że przedłożony b u 
dżet jako konieczność państw ow ą Sejm niew ąt- 
pliwie uchw ali. Pos. B yrka (P iast) oświadczy! 
się za odesłaniem  prow izorjum  do komisji. Pos. 
H artg las ośw iadcza, że- Kolo żydow skie zaj
mie k ry ty czn e  stanow isko wobec prow izo
rjum . Po tem  ośw iadczeniu złożony został 
w niosek o przerw anie dyskusji, k tó ry  Izba 
Przyjęła."

W ynik  głosow ania p rzy ję to  okrzykam i i bi
ciem w pulpity  na lawach komunistów/ i N ie
zależnej P a r tji  C hłopskiej. Przew odniczący na 
posiedzeniu w icem arszałek D aszyński w y k lu 
cza n a  jedno  posiedzenie posła W ojew ódzkie
go (Niez. P a r tja  Chł.) i W arszaw skiego (kom u
nista), poczem  zarządza 15 m inutow ą przerwę.

Po przerw ie pos. W arszaw ski zgłosił dwa 
wnioski, pierw szy w niosek za odrzuceniem  ii- 
s taw y  o prow izorium  budżetow em  i d rag i, o
w yrażenie  rządow i vo iu tn  n ieu ino ic i. P ierw szy
w niosek upadł, glosow ali za nim ty lko  m n ie j
szości narodow e, kom uniści i N iezależna P a r
tja  Chłopska. W obec tego nie gloso?.ano już 
n ad  drugim  wnioskiem  jak o  n ieak tualnym , po- 
czem  ustaw ę wr pierwszem  czytan iu  odesłano uo 
kom isji.

N astępne posiedzenie odbędzie się . w n ad 
chodzący p iątek  o godz. 10 rano.

Projekt „Piasta“ 
nowej ordynacji wybsrezej

W arszawa, 23 czerwca*
Zarząd klubu „P iast"  uchw alił zgłosić 

w Sejmie następujący p ro jek t nowej ordynacji 
wyborczej:

Art. I. Upoważnia się  prezydenta Rzeczypo
spolitej do wydania w formie rozporządzenia 
z mocą ustawy nowej ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu, na niżej określonych zasa
dach.

A rt II. P rzy  wydania rozporządzenia, obej
m ującego nową ordynację wyborczą do Sejmu 
i Senatn, obowiązywać będą Prezydenta  Rze
czypospolitej następu jące zasady:

1) Liczba posłów nie może przenosić 300, 
z k tó re j 5 /6  posłów ma być wybieranych w okrę
gach całego obszaru Rzeczypospolitej, zaś 1/6 
z list państwowych.

2) Liczba senatorów nie może przekraczać 
1/4 liczby posłów.

3) Posłowie w ybierani będą w okręgach je 
dnomandatowych, a ty lko w województwach, 
względnie w  częściach województw wschodnich, 
mieszanych etnograficznie w okręgach więcej- 
mandatowych.

4) M iasta o ludności więcej niż 15 tysięcy, 
m ają tw orzyć osobne okręgi wyborcze.

5) Ogólna ilość m andatów okręgów w ybor
czych m iejskich, n ie  może w stosnnka do licz
by lu d n o śc i'ty ch  okręgów  przewyższać ogólnej 
ilości m andatów z innych okręgów w stosunku 
do liczby tychże okręgów.

6)  W okręgach więcej niż jednom andatowych 
n,aią być dopuszczone zw iązki lis t kandyda
tów.

7) W ybory m ają się odbyw ać przez gloso
wanie na nazwisko indywidualnych kandyda
tów (osób), a nie na numery list.

8) K andydaci, którzy nie są  zgłoszeni przez 
stronn ic tw o , w ykazujące w poprzednim Sejmie 
co.-.ajmniej 15 postów, obowiązani są  poprzeć 
sw oją kandydatu rę  Zgłoszeniem, podpisanem

K r « e  i!  ordę mMętłumem o p e l is
(Telefonem od naszego korespondenta), 

c ze rw ca .-W  %>styniu roze- szla się pogłoska, że policja zabita c iężarną k o 
bietę.

Polic jan t, w idząc to, udał się do kom isarja-

W arszaw a, 23 
grało się w czoraj krw aw e sta rc ie  m iędzy poli
c ją  a tłum em . S tarszy  posterunkow y, W iland, 
zauw ażył hand larkę  K om orow ską, sp rzedającą  
nabiał n a  chodniku uliczki. W ezw ał ją  przeto 
do pójśc ia  na  tereu  targow iska. K iedy Kom o
row ska odmówiła, posterunkow y chciał ją  od
prow adzić do kom isarja tu . W ów czas Kom o
row ska zaczęła krzyczeć: „P olic ja  bije“ ! W  je 
dnej chwili tłum  zbiegi się, a  po mieście roze-

na którą obaj otrzymali wezwania. Przed Rozpra
wą na kilka dni przed morderstwem, Bieniasz wy
raził się do świadków, że „pierwej Persaka szlak 
trafi, zanim termin będzie1*. W dniu krytycznym 
Bieniasz kręcił się około domu Dybowskiego, tak, 
że Persa-k wyraził przypłaszczenie, iż Bieniasz pra
gnie się z nim przed rozprawą pogodzić. W nio-

A rt. IV. W ykonanie tej ustaw y porncza się 
prezesowi Rady ministrów, m inistrow i spraw  
w ew nętrznych oraz m inistrow i sprawiedliwości.

KRONIKA
.K raków , 23 czerwca.

Vtlac!jsiaiv Mickiewicz: 
o m a rsza łk u  P iłsu d sk im

O.l osób stojących bardzo blisko rodziny Mickie
wiczów w Paryża, nadeszły do Warszawy szcze
góły o ostatnich chwilach ś. p. Władysława Mic
kiewicza. W relacji tej polany jest między innemi 
następujący szczegół:

Ostatnie wypadki w W arszawie wywarły na nim 
(ś. p. Wł. Mickiewiczu) ogromne wrażenie. Tewny 
był pomyślnego obrotu spraw dla Piłsudskiego i dla 
ojczyzny. Gdy kto! w poniedziałek krytykował po
stąpienia Marszałka, powiedział mu ś. p. Mickiewicz:

„Właśnie dobrze, że Piłsudski rządzi, a ire  kto 
inny. Cu bowiem pomyśli o wszystkkm innem, 
tylko nie o własnym zysku ni interesie, czego 
o jego przeciwnikach nie można powiedzieć".

T r z y d z i e s t o l e c i e  l e k t o r a t u
W  sobotę, w  sali semitaarajum j. angielskie

go w Collegium Novum  grono daw niejszych i 
oboenyeh uczniów i uczenie prof. M ichała H en
ryka Dziewickiego zgotow ało mu serdeczną o- 
w ację z powodu 80-lecia jego działalności jako  
lek to ra  j. angielskiego w Uniw. Jag . B. uczeń 
jub ila ta , prof. E . D yboski, w dluższem prze
mówieniu po  angielsku uczcił zasługi jubilata 
jak pedagoga i złożył hołd jego charakterow i. 
Po przem ów ieniu asy ten ta  sem inarjum  w rę
czono p. Dziewickiemu jako  podarunki ucz
niów, jego po rtre t olejny pędzla p. Żuraw skie
go oraz a rty styczn ie  w ykonany  adres z kil- 
kudziisięciu  podpisami.

Ju b ila t w odpowiedzi roztoczy! przed słu
chaczam i garść  wspomnieli ze swej d ługolet
niej działalności nauczycielskiej.
} przedfasżeiaie terasami egaaffil- 

h ś w  wedfisg s ta r e g o  sy s te m u
Z f f  a r s  z a  w y donoszą:
fcSeijriaowa W o  ii i i : j  o ś w iu i to w u . cm i .e\v i ,.vl .1 n  o wCcIq

do ustawy o szkołach akademickich, ddyozącą 
przedłużenia terminu egzaminów końcowych we
dług tak zwanego starego systemu. Zgodzono się 
przedłużyć ton termin z dnia 15 września 1920 r. 
ua czas do SI grudnia 1920 r.

E ójka k r z e s ła m i  w Rudzie  
m i e j s k i e j

Z Inow rocław ia donoszą:
N a posiedzeniu rad y  m iejskiej, w  spraw ie 

bezrobotnych, doszło m iędzy radnym i N PR  i 
PPS  do gw ałtow nej i kilkudziecięcio-m iuuto- 
wej bójki.

Gdy radny  Borowicz z N PR  k ry tykow ał ak 
cję TPS, radny  Juszczak  z TPS_ podbiegi do 
Borowicza i schw yciw szy go, uniem ożliw ił mu 
dalsze przem aw ianie. W ów czas radny  Koczo
row ski rzucił krzesłem  w law y PP S , co stało 
się hasłem  od obrzucania się wzajem nego ra
dnych  krzesłam i, w czem w końcu  wzięła udział 
tak że  galerja .

O statecznie -p rzew odniczący  zmuszony był 
zawiesić obrady  i opróżnić galerję  przy pomo
cy policji.

, ,€ u d o w n } ł< Iekara p igu łk am i  
z z i e m i

Z R z y m u  donoszą:
Ksiądz G arosado, k tó ry m  w  ostatn ich  cza

sach zajm owano się często z pow odu jeog „eu- 
dow nyeh“ kuracy j p igułkam i z ziemi, został 
przez biskupa m iasta Pezzueli zasuspendow a- 
11 >' divinis“ , z zagrożeniem  in terdyk tem .
M iędzynarodow y k o n g r e s  p rasy

Z F i l a d e l f j i  donoszą iskrow o:
O tw aito  tu  m iędzynarodow y kongres prasy, 

przew odniczący m kongresu  w ybrany został 
W oodbridge.

tu , za nim zaś podążył tłum  i p rzypuścił s z tu rm ! długim ozosic padł strzał karabinowy. Persak tak 
do zam kniętej bram y kom isarja tu . K iedy tłum  był pewny, że zginie z ręki Bieniasza, iż po otrzy- 
obrzucil s ta ro s tę  i kom isarza policji kam ienia- dbaniu ppetirzału wyi-aate się do swej żony, że go 
mi, ten  o sta tn i w ydal rozkaz rozpędzenia tłu.;Bienias-z postrzeO, a przed policją przytomnie 
mu przy użyciu  broni. Pad ło  3 salw y i tłum  wskazał na niego, jako na sprawcę mordu, 
cofnął się. N a ulicy 1 zabity  1 8 rannych , j Policja, prze prowadzi wszy rewizję w domu os- 

o -----------------  jkarżonego, zn/da zła w słomianej strzesze kara
bin wojskowy o uciętej lufie, w której tkwiła łu
ska z  nałJoju, świeżo wystrzelonego. Bieniasz za- 

W celu przyjęcia zootan.ie powołamy osobny k o - ' aresztowany wyparł się kategorycznie zarzucone- 
initeą. I „-0 mu ozy mi, a następnie w lutym 1925 roku

ROZSZERZENIE ROCHU TELEFONICZNEGO z,ij;eo.j z więzienia śledczego i uciekł do Fram ji. 
Z NIEMCAMI Dyrekcja poczt i telegrafów komu- Nie ezujao siQ tMn bezpiecznym, stara! się o do- 
iwktije, ze od dnia %.■> bro. zaprowaJza się ruch te- , . , rv,r,.
lefoiKc,z.ny miedzy B u k ie m , Białą, Bielskiem, w yjcdiac do Ameryk,. P o lu ją  prze-
Cieszjonem, Ozękodiową, Dąbrowa Górniczą, da- Je,* ia'k korespondencję. oskarżonego, pwzem 
Wionauem, Krakowem, Oświęcimem, Sosnowcem, prokur a.torja tarnowska w drodze dyplomatyez- 
Szezakową i Trzebinią % jednej strony, a Berlinem, .mej zażądała wydania Bieniasza, co się też stało. 
Wrocławiem i szercgie-m miast na Śląsku niemice-l Po przeprowadzonej rozprawie sęd-z.ś0wie przy- 
■kim z drugiej strony. . Dicgli pytanie w kierunku skrytobójczego mord er-

IV ruchu telefoawcznym między Polską a N iem -'si„-a potwierdizili, skutkiem czego Trybunał ska- 
e..mi dopitezcizono są rozmowy zwykłe, pilne abo- zaj Bieniasza na karę śmierci przez powieszenie. 
r,,ame.Mowe m.cd^y 0.fenP 21 ą 9, oraz wezwania w  f . b_ Bwietó€ll0 kilka .osobników, 
do rzmowmcy pnWuttnej. Opłata za wezwanie cło , . , . ' ■, , . .
ozmownicy wvuo.d 59 cent. we wszystkich re la -! D o jrz a n y c h  silnie o propagandę komunutyęzną. 

cjaeh. j - pomiędzy nich główmy sprawca i najsilniej ob-
EGZEKUCJA ZALICZKI NA PCCZET PODAT eiążony, niejaki Abraham I-rae! r. Fergasch, sta- 

KU PRZEMYSŁOWEGO ZA I. KWARTAŁ 1926. kąt przed trybunałem sędziów pi^.ysięgłych w b;e- 
W_ dniu 15 ozorwca b. t . upłynął już odnoczony 'żąccj kadencji, oskarżony o rozrzucanie odezw
0 jewen miesiąc teimin placcma zadczui za pierw- koniunistycznch, rozlepianie afi.-zy komanistyez- 
s«y kwartał n i  p o « e t podatku przemysłów, go od ,ch j OTo.anizowanie kół milodiieży komunistycz-

w ego, wymierzanego za drugie półrocze 1925 r. wego, sędziowie przysięgli 8 głosami zatwierdzi i
1 na rzeciz samorządu yx ozęk*i wyżej podanych Pjdanie ?r kierunku zbrodni  ̂ zdrady głównej, 
dwóch piątych części podatku, wymierzonego na skutkiem czego trybuna! wymierzył Abrahamowi 
rzcez skarbu za drugie pobocze 1925 r. Ponieważ Israelowi karę dwuletniego ciężkiego więzienia, 
W »  skarbowa poloeda urzędom skarbowym prey- ’otfestrronego jedujmi posłom co miesiąc, 
stąpić z dniem 16 czerwca b. r. do przymusowego' 
ściągania lej zaliczki, leży więc w  interesie p łat
ników, przed zgłoszeniem się sokwestratera, wpła 
cić przypadającą snmę do kasy skarbowej i unik
nąć w tc-n sposób kosztów egzekucyjnych, a po 
29 czerwca b. r. również j kary za zwłoko.

k a r a m b g l  n a  d w o r c u  t o w a r o w y m
W KRAKOWIE. Dzisiaj o godzinie 2.30 rano rui f gar i racji tcrorystyc.zncj zako,ic!zono postępów .ani® 
dworcu towarowym w Krakowie nastąpiło sfc-ircie fdowodowe, noozcm orzesłuchany był i-zeczoz.na.w- 
pocaągu przetokowego^ z grupą wagonów, puszczo
nych samopas na są-siehiim torze. Skutkiem tego

g ę T U w ą j  s ą S o w e

Z PROCESU TERORYSTÓW UKRAIŃSKICH. 
Wczoraj w lwowskim procesie ukraińskiej or-

dwa wagiony z o s ta ło  wywrócone, a trzy następ
ne uległy wjrkolejenru.

Przyczyną starom było to, że hamulec przy gru
pie w-uzów, puszczonych saimopas, nie był \y sta
nie zatrzymać wagonó.w przed tresownikicm (gra
nica, do której wolno na sąsiednich torach doje
żdżać). Szkoda W us.z-kodrz«i.t.u wagonów stosun
kowo nieznnoziiia, albowiem n-awiorzołmia nio zo- 
stida. u=.zk<xlzona. 5Vypadfcu w ludziach nie było.

Na miejscu wypadku bezpośrednio jawili się: 
nadradea La not a  wraz z radcą Pohimanem i na- 
czeln.ikiem dworca towanowego Zaufałem.

T O P IE L E C . Wczoraj wydobyło z W isły  obok
w ilii ,  lecyi-uowLsikb-U n a  D ip .y .riiu /u 'n  z w ł o k i  J u i i i n y
Żurek,' służącej, lat. 13 liczącej,' która 21 bm. rzu
ciła się o godzinie 23.13 do Wisły i poniosła 
śmierć w nurtacli rzeki. Powód samobójstwa nie
znany.

Z ZEMSTY ODGRYZŁA PRZYJACIÓŁCE — 
NOS. Zofja Bobmaka, zamieszkała przy ulicy W i 
ta

dowodowe, poczem przesłuchany był 
ca wojskowy, kapitaai sz-tabn generalnego, Fug. 
Bielecki. Przedstawił on, że Otyński należał do nie 
miockiej sieci szpiegowskiej, a jego raporty, pi
sane niewidocznym, atramentem, dotyczyły głó
wnie szczegółów uzbrojenia i dyslokacji woj&k 
i świadczyły o jego wybitnej działalności szpio 
g-owskiej.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

ta Stwosza, 7, z zawodu krawcowa padła ofiarą lek'kiej a k  j pvzeważńi 
zemsty swej przyjacioliiu, która w klotoi rzuciła // m uzy

na Bobru-oką i odrgyhta jej ldoniec nosa. Powo-j "  “ .J ' .

iy  złotych w złocie, praw aziw osc  podpisów 
wyborców na  zgłoszeniu winna, być sądownie 
lub notarjaiuie zalegalizowana, łub  przez urzę
dy gm inne potwierdzona. Złożone przez kandy
d a ta  2 tys. zł. w zlocie przypada na rzecz 
skarbu państwa, jeżeli kandydat nie uzyskał 
conajmnfej tysiąca głosów.

A rt. III. U staw a ta  wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia.

UROCZYSTA AKAOE&IJA ku czci prezydenta 
Rzeczypospolitej odbędzie się staraniem komendy 
miasta dla garnizonu krakowskiego w Domu Żoł
nierza Polsikk-gf>, ulica Lubiea, w soliotę, 26 bm., 

godzinie 6 wieczorem ze współudział om pułko
wnika s. g. Augustyna (zagajenie), prof. W. Rut- 
kcw&kicgo (odcizyt), prof. Grodzickiej i Bladow- 
ikiej (fortepian), art. op. lYoakiewicBCwej (śpiew), 
poety Gałuszki (autorecytacja), chóru podoficer- 
sikiego pod batutą p,rof. Koniora i orkiestry 20 p. 
jneclioty pod kicnuikiem kapelmistrza Szrayert. 
Wstęp dla osob cywilnych za zaproszeniami 

JUŁIEN ŁUCHAIRE w  KRAKOWIE W naj- 
Wiższych dniach przybywa do Krakowa Julien 
Luchaire, dyrektor paryskiego Instytutu współ
pracy umyMowej , wybitna osobistość w święcie 
naukowym, colom zwiedizonia naszego uihcsta 
i zapoznania się zc świstem naukowym krakow
skim. P. Luchaire wygłosi odczytana temat: „La 
Cioope-ratioa ii'.vte<Uec$uei3e inteniationale1’ w  auł. 
uniwersytetu Jagiolioń-kiego w piątek, 25 bm., 
o godzinie 6 wieczorem. Ws-tep na odczyt wol
ny.

w y c ie c z k a  w ę g ie r s k a  W KRAKOWIE.
pierwszych dniach lipca przyjedzie do Pofeid 

f T ,  k’lUbu węgierskiego „Patria-1, składa.jąea sio 
1 oycłi literatów, dziennikarzy i artystów. 

ecUug dotychczasowego programu, goście wę-

Z(
łgijfę
dcm tej okrutnej zemsty byt podobno fakt, że Bo- 
bruoka po>przednio zasypała oczy papryką oozy 
pewnego znajomego owej przyjaciółki.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Władysław Rako- 
wjioz, robotnik, zamieszkały przy ulicy Rakowic
kiej 1. 3, w zamiarze samobójczym wypił dzisiaj 
rano kwasu karbolowego. Pogotowie ratunkowe 
wypomp/wało mu żołądek i w ciężkim stanie prze 
wiozło go do szpitało.

TRZY WŁAMANIA. Do miesakiria Moryca 
Knopfa, kupca, żarn. przy ulicy Librows®c.zy- 
zina 1. 8, włamali się, jak zwykłe, ni ©wyśledzeni 
sprawcy i skra/Ui garderobę, wartości 200 zło
tych.

Podobnej kradaieży dokonano na szkodę Hen
ryka Rozm a ry no wsłd ego przy ulicy Stud-enekicj, 
gdzie wyrządzono .szkodę na 1.200 złotych.

Wreszcie tlonic-siouo do tutejszej ekspozytury 
śłedczej, że włamano się do mieszkania Izaaka 
Woli mana w Wieliczce i skradziono bieliznę, war
tości 2.000 złotych.

WYCIECZKĘ DOŚALIN w  WIELICZCE urzą
dza 3 Jipca Związek zawodowy pracowników 
umysłowych. Bliższych infotmacyj udziela sekre- 
ta rja t Związku.

T e n t?  B f e e i s n M ł e j  

@ J s f s ! ę l “
W znow ienie -G ejszy* Jonesa .

K raków , 23 czerwca. 
P rzed  trzem a dziesiątkam i la t  począł «ię 

trium falny pochód te j operetki po w szystkich 
scenach św iata i dziś jeszcze w ytrzym a ona 

wycięsko konkurencję  z nadm iarem  tworów 
e pustej zarazem , współ

£ i £ s t y  s  k r a j u
(Koresp. „N. Reformy “).

Tarnów, 22 c-zoiwc/i.
(Z prz^d trybunału sędziów przysięglyc-li: Na karę 

śmierci. — Zasądzenie komunisty)
W czasie obecnej kadencji sędziów przy-ięglych 

odbyła się w naszcTii mieście sensacyjna rozipra- 
wa kan ia  przeciw Adamowi BieniascŁCiwi o zb;-o- 
daiię skrytobójczego morderetwa. Rozprawie prze- 
woditiieeył s. o. Jachna, wetowali ss. oo. Hora 
i Siedleeiki, oskarżał prokurator dr Mueller, bro
nił adwokat dr Zaremba.

Według aktu oskarżenia, w dniu 18 grudnia 
1924 roku w Strarzocinie około godzimy G wieczo
rem został ś. p. Władysia.w Pemsak postrzelony 
kulą karabinową w mieszkaniu swego teścia, Woj 
dech a  Dybowskiego, u którego mieszkał. Spraw
ca oddtlł strzał z podwórza, przez okno w oliwili, 
gdy Persalc zapalał papierosa od ogoia w p:ecu- 
Sprawca dobrze wkteiol Persaka, gdyż olano b jlo  
n i (-zamknięte; to też mierzył w pkolico serca 

piersi. Ś. p. Porsak o d n ió s ł  ramę w lewą ]>;orś, 
przewieziony do Krakowa, zmarł w sapitalu.
O popełnianie tej zbttodni padło natychmiast, 

podejrzenie na Adama Bienia&za, a t*0 z następu
jącego powodu: i •

Na kilka tygodni przed morderstwem przj^izto 
między Bieniaszem a ś. p. Pemakiem na weselu 
do awantury, w czasie której Bieniasa pobił Per- 
saka, zadając mu obnażenia cielesne. W sprawie

gier^cy zaoa.wiij, w Kaaikowie \wlvl dwa d n i . '— tej miała się odbyć rozprawa w są/irzie w Dębicy,

f Je s t w szak, jeclneni z najobfitszych źródeł 
m elodyjnej inw encji, opracow anej z doskona
łością fak tu ry  o charak terze  najczęściej opero
wym , zarówno buffo, jak i seria  i zawsze fra 
pującym  najszersze kęla  w yznaw ców  tea tru  
kolorytem  D alekiego W schodu, k tó ry  tak  po
dobno ulatw it olbrzym i sukces innej, m łodszej 
gejszy —  tej rodem z N agasaki, w prow adzo
nej w św iat przez Pucciniego. P raw da, że po
mysły w spółpracow ników  łibrettow ycli Jon esa  
nie w yw ołują już na  widowni te j, co przed la ty , 
wesołości, a  łezka ckliw ego sen ty m en tu  n iko 
go już nie w zruszy, raczej ty lko  rozśm ieszy, 
albo znudzi —  lecz zato  spragniony  dobrej 
m uzyki m elom an z przyjem nością posłucha 
tych dźw ięków , przyw odzących m u na pamięć 
wspomnienia -lepszych, dawno m inionych chwil.

Od la t dziesiątek  zażyw a p- W ik to ria  K a
w ecka s law y najlepszej, bezkonkurencyjnej 
w prost, w Polsce »Gejszy« i ci co jej d o tąd  w 
tej roli nie widzieli m ogli się byli obecnie prze
konać, że fam a to  zupełnie uzasadniona. Bo 
dziś jeszcze zdum iew a ta  św ietna a rty s tk a  słu
chacza- p ięknym , świeżym  dźwiękiem  głosu, 
zakonserw ow anego w ielką um iejętnością uży
w ania go, zachw yca czystością intonacji, d o 
skonałością niezaw odnej techniki ko-loraturo- 
w ej, w ytw ornością i w dziękiem  g ry , s tą d  w 
partji te j osiągnęła nieznany do tąd  wr K rako
wie poziom, n iedostępny dla »Gejsz« im porto
w anych przew ażnie z nad Peltw i.

Rów nież i inne p artje  dobrze były obsadzo
ne. P . N iew iarow ska każdą sw ą now ą ro lą u 
trw ała  renom ę znakom itej a r ty s tk i i  węzły 
sym patji łączące ją  z w idow nią, ładnie śpie
w ali i g rali pp. Redo i Dem bowski. P rzed sta 
wiciele hum oru pp. S o k o ło w sk a , H orski i S o 
szyński mieli tu , ja k  już wspom nieliśm y, mniej 
wdzięczne zadanie, wyszli jed n ak  z niego o- 
bronną Tęką, a k tu a liz u ją c  często z powodze
niem  swe role udalnein i bon nio ts i kupletam i.

W y staw a  operetk i i tym  razem  zw racała u- 
w agę dobrym  sm akiem  j bogactwem , reżyseria  
p. Ju licza starannością , cechującą także przj-- 
gotow anie m uzyczne przez p. Sirotę, spraw ne
go d y ry g en ta  nunjaturow ego chóru i kom bino
w anej orkiestry .
. N iem ilknące burze oklasków  wywolyiwaly 
isto tn ie nadzw yczajno produkcje  choreogra- 
ficzno-akrobaityczne pp. K uszpietow skiej i 
Gaubiera, choć odpow iedniejszą w  te j operetće 
byłaby w staw ka o m niejszej dozie ekw ilibry- 
s-tyki, k tó ra  ta k  fataln ie dziś "już ciąży nad 
este ty k ą  i  sensem  scenicznego tań ca , co raz  
to gruntow niej zw yradnianego, podobnie jak  i 
tow arzyski. Ale to  się w łaśnie ludziom  (choć 
nie w szystkim ) podoba, w ięc niem a na to  ra- 
dy... ż ' Jul. Św.

TEATRY-  KINA- KONCERTY

Tealr miejski 
H. i'a-7E(i’ Jl
T o r z ^ t e k  o  «y. 
7*30 w ie c z ó r

Teatr*
«OW P3CI‘

trum. artystów tem.
Początek o ąotóz. 

8 wtec2Ór.

POZr.G^AŁNY GOŚCINNY WYSTĘP

A Ł E K S JtU B lA  M S I S S 1 E 6 0
znak o m iieg o  fra ^ ih a  w szech św ia to w ej s ław y  

w  ó ram ac ie  L . T o łsto ja

„ Ż Y W Y  T R U  r 344

P l iL M J  n u p.-iBUJisaA

M Ę Ż .  6  &  ź e s u s c i
fa rs a  w  3 a k ia c h  K ra lza

B A G A T E L A

G O Ś C IN N E  W Y S T Ę P Y  W A K S Z . T E A T R U

N IEW IA B O W SK & EJ
We śrê ę o gedzirrie C'15 —pa/az oalatnj

zer — . r»mo.raV/e czwrrleś 3 roi'z i- t'1-

C f  m & B E h ^SŁC ŚĆ
o p e re tk a  l e h a r a  

z. W* KAWECKĄ 1 K. NIEWIAROWSKĄ

K I N A 1 | -,

teatr S>./iEm.MT
- U C I E C H A -

przeda i 
5, 7 i 9

AV nieÓ3L O LD 3

Po czat. 
o godz.

C O R IN N E 'G R IF H T H
n a ‘piękniej6za a rty s tk a  św iata, kobie'.a nie- 

- odpartego wdzieli u i u roku w  10 aktow ym  
wie kim d ra in .n a  tie współczesnych obyczajów

MASKA PBiUDy
a :  f f i s s  s s »

Arcydzieło w ytw órni F irst National, według 
powieści Joa  A tkinsa. Nadto w spaniała komedia

M J i m a  s z s c ł j  t m m M

,1 1 ' 
Stratlom 15

Soansy od 5,7 t 9
>v filedz. o coiz, 3

T ysiące fan iastyczn ych  nrzygón. — t ,Wy 
tygrysy , krok od yle, słon ie, ludożercy

B E S T J E  
z  R A J S K IE J  W Y S P Y
Aw anturnicze przygody na  tle niesam owitych 
przeżyć n a  lądz ie ,1 pod ziemia, na  wodzie, pod 
wodą, w clżun^ach i t. d . nddiug znanej po
wieści vTacka Londona. — W roiacli e  ównych 
WILLIAM UESilOMT, ELLEN NEOGWlLK

C ałość d la  m łodzieży  d ozw o lona

NIEPOSPOLITA SENSACJA AWAKTUR- 
NiCZO-SALOKOWA Z ŻYCIA PARYŻA

D ram at życiow o aw anturniczy  w 8 aktach , osnuty 
n a  tle tajemnic podziemnojio życ 'a  Paryża, według rartnia 
noweli Emila Farsta  p. t. ^Noce P arysk ie  . — 
K abarety , — Kokaina. — Taw erny. Salony, — —
Szampan. — Rewolwer. — M ontm arlre. — R z e c z ____
dzieje s 'ę  w salonach i spelunkach pełne; nie- 
spodzianek stolicy św iata. — W spaniały program

św, Jana4

p i l  i mimm
w  8-ak tow ej kom edjl

CYRKOWCY
g sa a « k -

|  K IN O  R E D U T A ul. Luliw L 
eDR Bwjr.

f m  I L A S I O
Trzy serie razem  1S aktów, — Obraz dla wszystkich

L
urzędowo dozwolony, — PROGRAM DWUGODZINNY „

P oczątek  o g. 5-te j o sta tn i program  o g. v-tej

WANDA
Gcilruiy 5

Roessąt. przedst. 
o g. 5-te] 7 i 9-tej 
w niedz, od 3-ej ‘

Podw ójny program  śm iechu  i  hum oru

w*
Starowiślna 21
Początek przed, 
w dnio powsz.
0 g. 5, 7 i 9.

N a jw e s e ls z a  kom cdja ostatnich 5-cin lat. W esołe 
i sm utne przygody piękne; W iedenki, zdra
dzanej przez swego m ęża ze sobą sam ą. — 
Niebywała k reacja  K onstancji T alu iadge  
w ystępującej w dwóch rotach równocześnie. — 
Ponadto w spaidata kom edja gigantyczno- 
warjaclca w 2-ch w spaniałych aktach  p . t

W D J C I O  I M B J A T  
f

SENSACJA NAD SENSACJAMI:
Kobieey Itni-ry P e e l ,  urocza Am ery
kanka  Peo i-l W lth e  w  potężnym 
iilmle seusacyjno*a\vantum  czym p. ty Ł:

W  PO DZIEM IACH
D R A P A C Z A  N I E B A
Obraz d l a  w s z y s t k i c h  dozw olony

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Al, Moiss-i kończy dzisiaj swoją gościnę w Krako.



N O W A  R E F O R M A i

rv icw SM-ej nieęWeJuffJiei kreacji Fedji w „Ży
wy m trapie11. Ju tro  powraca na afisz na przed
stawieniu po cenach eto połowy zniżanych ..Św ę- 
U Joanna11, W piątek teat.r .zuMkftięty. W sobo
tę p rem jera bardzo oryginalnej i pełnej nufiora 
kemedji czeskiej F. Langera: „Łatwiej przejść
w ie lb łą d o w i.b ę d ą c e j  jednym z tych utworów, 
które zdobyły .sobie międzynarodową popular- 
iii-'śó. W rolach głównych pp.: Sniadeeka, Zalew
ska, Klouska, Piaskowska, Bracki, Kułakowski, 
Burnatowicz, Turski, Szymborski. Sawic-ki.

POWTÓRZENIE PRZEDSTAWIENIA DLA 
DZIECI. Występy fenonteualnej Ninki Wilińskiej, 
lC-letniej tancerki*! aktorki, powtórzony będzie 
raz jeszcze w teatrze miejskim im. Słowackiego 
w niedzielę, 27 bm., o godzinie 3.JO po południu. 
Bilety ?ą inż de nabycia w kas*e teatru. __

TEATR „NOWOŚCI11 — ZRZESZENIE A R iY - 
S T o w  DRAMATYCZNYCH. „Mąż o dwóch żo
nach11, znakomita farsa Kratza, grana będzie dziś 
we środę, 23 bm., o godzinie 8 wieczorem. Głó
wne role grają pp.: Krajewska, Porembska, Bilii- 
■żanka, Galewska, Zbucki, Brandt, Bajnttrowski 
i iiuu. Wnioskując z oklasków, jakiemi została, 
przyjęta premjera, Mąż o dwóch żonach11 ma za
pewnione długotrwale powodzenie.

WARSZAWSKI TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
W „BAGATELI" daje jutro promjcrę wbpaniałej- 
toperetki Lehara: „Cygańska miłość11 z pp. Kawec
k ą  i Niewiarowską r.a czele, znakomitego zespołu. 
Piękna, całkowicie nowa wy-tawa, bogate kostju- 
my, a przedewszystkieni udział aż dwóch najwy- 
bi*.niejszych div i najlepszych sił aktorskich ze
społu zapewniają z gir-y te-j najpiękniejszej ope
retce trwałe powodzenie. Kasa sprzedaje bilety 
przez cały dzień bez przerwy.

REPER TU A R Y .
TEATR IM. SŁOW ACKIE (ii.

Czwartek, 24 b. m.: r,Swięta Joanna11 (ceny zna 
żene).

Piątek. 25 b. m ; Teatr zamknięty.
Sobota, 20 b. m.: „Łatwiej przejść wielbłądo

wi
TEATR „NOAYOŚCI" — ZRZESZENIE ART. 

DRAMATYCZNYCH.
Środa, 23 b. m.: ,,Mą.ż o dwóch żonach11.

3B»3 I i  K i s i ł a . . ,
są na[Iengiym napojem slo’oivvm. Używanie fch jnzy obiadach 
i koTaćjach reguluje trafienie, podnieca apelyt, chroni o*I zaburzeń żołądkowych. — Zadać w ...............upiekach i drogueryich

W O I 3 1 T  M I N E R A L N E { nie może doczekać się załatw ienia — pom .m o, 
«™y W4»‘że w  gronie Izb ustaw odaw czych zasiada szo

i l .  R ż ą c a  5 C h r a e s r s l i l  w  K r a k o w i e  reg  dziennikarzy  i publicystów . s
SYN I MATKA OFIARAMI STRASZNEGO 

WYPADKU NA. LOTNISKU. We wsi Rokwyce 
(pow. piotrkowski) w czasie kąpieli w stawie uto
nął 18-łetmi Jan  Wojtkiewicz z Łodzi, bawiący 
tam na w ił cg jat itrze. Matka jego, obserwująca 
z brzegu wypadek, nie zważając na to, iż nie 
umie pływać, rzuciła się do wody i mc men taj nie 
zaczęła tonąć. Nadbiegli wieśniacy z trudem zdo
łali żywą z wody wyciągnąć.

Po długich poszukiwania,eh zdołano wydobyć 
zt stawu nieszczęśliwego chłopca. Wszystkie za
biegi celem przywrócenia g o de życia, były bez- 
Sjkute&zne. Chłopiec nie żył. Nieszczęśliwa matka, 
zrozumiawszy ,iż' nic już nie uratuje jej jedyna
ka. krzyknęła na,ale przeraźliwie: „Janku11 i ru
nęła martwa na zwłoki ukochanego dziecka. 
Przybyły lekarz stwierdził, iż zmarła na udar ser
ca.

ZAMACH SAMOBÓJCZY UCZNIA W SZKO
LE. W P io trk o w ie  uczeń  6 k la sy  państw ow ego gi
m nazjum , Z ygm unt Krause, podczas godziny n a u 
ki w yszedł n a  k o ry ta rz  i strza łem  z browninga, 
sk ie ro w an y m  w serce , ran ił się śm ierteln ie. Pow o
dem  zam achu m iały być  złe n o ty . Wypadek w y-

św. Jana, kwiaty, zieleń, pochodnie, kobierce, księ
życ i gwiazdy. To wszystko.

— O ziemio, pochodnie i gwiazd-/ — m-Ki-skio 
mając® ze słońcom sojusze —  przyjmiecie to ciało 
Królewskie i świętą podnieście duszę.

W  pierwszych dniach sierpnia zesjót Reduty 
odtworzy to misterjum na “Wawelu.

TtcnarH.

Komisjo l i s f e s i  rozpoczęła' o M y
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 23 czerw ca. O godz. 11 p rz -a  po- j  M inister Klarnet rozpoczął na km nisjf 
ludniem  rozpoczęły się obrady komrsji uttdże . m awiać, tym czasem  zaś w icem arsz. D aszyński 
iow ej nad pro jek tem  prow izorium  budżetowe- odbył kolejne rozmowy z posłami B yrkgr Ma
gu. j raczew skim  i Popieleni. D ecyzja co do osoby

P rzy  wyborze re fe ren ta  zgłoszono atoli ty ł- refe ren ta  do tychczas jeszcze nie zapadła.

p rz-2

Reduta" rsa Kresachf t
f  Gdzio — co —  i jak: to był problem „Reduty11 
po emigracji ze stołecznej, wyfraczonej Warszawy — 
na jakieś tam Kresy, do jakiegoś tam. miasta Wilna.

Tymczasem zapomniała Warszawa, że nad W ilją 
mieszkają też Jadzie, że jest dużo, dużo powietrza — 
no i lasy, lasy dokoła —  a i dwa teatry (budynki!) 
Lutnia i „Rahulanka11 (Teatr Wielki).

A więc „Pohulanka11. Ale przerobiło się ten te
atr na własny dom, upłynął kawał czasu (aż do 
grudnia). A'e poza Wilnem ( —  przecież Mickie
wicz __ ) je3t Dolskie, Jest i Pińsk, Barano
wicze Lida, Nowogródel(l). I  trzeba było tam też 
grać. litery wyprawy przeorały grunt A rola do
bra. Tylko, że dłuższy już czas nieuprawiana.

A więc poszli autorzy: Wyspiański (Wesele), 
Żeromski (Przepiórka), Zabłocki (Fircyk), Fredro 
(Nowy Don Kiszot).

A — zaręczam wam —  mo- spokojni, jak na- 
ieży, słuchacze teatralni Warszawy, Krakowa, czy 
innego „owa11, że Wyspiański nie jest znowu tak 
n“o/rozumiały, że można go zu.iełnie bezpiecznie 
przedstawiać nawet w Pińsku. Tam również chcą 
go słyazee i, mogę wam zaręczyć, że rozumieją.

Ale przyszedł wreszcie czas, że już było i we 
Wilnie —  gdzie —  grać, bo teatr już został zre- 
montow«oy-

Przydiodzinły teraz do pytania- co, a co za t cm — 
jak?

Przedowszystkiem: „Wyzwolenie11. To było pier
wsze słowo Reduty w Wilnie w teatrze t. zw. 
Wielkim na Pohulance, O realizacji tego utworu 
pisano już tu i owdzie (pisałem i ja  — Gazeta 
Literack* Nr 4). Tutaj naroży jeszcze raz podkre
ślić inscenizację II  aktu —» tego podobno „niesce- 
nicznego“. Reduta dała ludzi (bez lampeczek i pła
szczy czarnych) al« w (zwykłych ubraniach). Przez 
to jeano chociażby —  maska każda stawała się 
nr0sta, dostępna dla stachaozy.

„Wesele14 — opaite było na trójplanowości. Plan 
pierwszy (głąb sceny) —  chata realistyczna (tak, 
jak to opisuje poeta), plan drugi ujęty w kotary 
z oknem wjzyjnem, z monumentalną skrzynią, fote
lem (teren aaeji „osób dramatu11) i plan trzeci, 
a raczej można powiedzieć proscenium (wejście 
Chochoła przed aktem drugim). Zaślubiny dwóch 
planów ( p ie r w s z e g o  i drngiego) odbywały się w an
cie trzecim (Scena kręgu tanecznego).

Podobną w założeniu koncepcję sceniczną otrzy
mał „Głaz graniczny11 Zegadłowicza.

W głębi sceny —  \; przecięciu Chata realisty
czna (z tendencją stylizowania). Obramowanie sce
ny kotary. Tło —  góry stylizowane (Ostrosłupy). 
Koaipanja odpustowa wy chodziła przez proscenium — 
i przechodziła przed chatą.

Fela i O p ę ta n a  prowadziły djalogi swoje, stając 
na wywyżazoniach (jakby koturnach symbolicznych). 
Przyezem zainscenizowana była zamiana stron W ak
cie III —  (przeobrażenie sie Opętanej i Feli).

17 -raku miejsca nie wspominam tutftj O „Lek" 
Loduchu11, „Djable i Karczmarce11 i t. d., a przy
stąpię odraza do ostatniego u tw o ru , wystawionego 
w „Reducie11 tego roku —  to jest do „Księcia 
Niezłomnego11 na dziedzińcu Piotra Skargi (Un. 
Ster. Batorego). „Książę Niezłomny11 był realizo
wany raczej jako misterjum Juljusza Słowackiego, i 
niż jako utwór Calderona. Tłem akcji —  fasada 
kościoła św. Jana. W środku schody ( tro n — akcja 
giówna), z jednego boku podjum (brzeg — wylą- 
iowanie) — z drugiej krużganki (pałac), a pod 

krużgankami maramory. Dekoracje: Fasada kościoła

Z a m o r d o w a n i e  O & H & i
J a k  donosiliśm y, w G ródku -w pow. row nień- 

pjilrn, zam ordow any został b. dow ódca w ojsk  
n tam ana P etlu ry , W łodzimierz Oskilko. dzia
łacz ukraińskiej narodow ej parfji i w yznaw ca
idei federacji. O m orderstw ie tem  donoszą z j wolał w sr.kole wielkie wrażenie.
K ow na następu jące szczegóły: ; UCZFNICA SZKOŁY HANDLOWEJ RZUCA

Oskilko m ieszkał w G ródku w raz zo sw ą SIĘ POD KOŁA POCIĄGU. Oncgdaj po pMucłniu 
żoną, nauczycielką jednej z m iejscowych szkół 'n a  linii kolejowej Lów—Stanisławów między sta- 
pow szeeim rch. W  poprzednia sobotę w ieczo -! ÓWńi Kulparków a PoAmjkówiką w chwili, £ > 
rem p a d a '"w  G ródku downy" deszcz/ w szyscy so g a sy  wi s*y.iy kolejowe rzucJJa
dom ownicy udali się przeto w cześniej n.» W -  r a,lu:nika-’ le4na'k nic dostała- się pod koła,

z,y sfc Tylno atama.n Oskilko, który  j u ż T d ' odcpchnicią, skuik.em
kilku dni okazyw ał s i ln y ' niepokój, prz.-w idu-, s t w & r i c k k m  u g o d zen ie
jąc szyku jący  się na m ego zam ach, siedział w  i obrażenia wowur -zne. Przybyła poćic-Ja
swym pokoffl na pierwszem  piętrze przy lam- stwierLnia, żo jest to Eugenia Kuczkowska, li
pie naftow a^  ̂ przy stolo zarzuconym  dzień - eząca lat 9, uczenie,n trzeciego roku szkoły aan- 
nikam i i książkam i. Ok'o]ri godz. 11 -tei wie- diowej. Knoakowska targnęła sic na - swojo .życie 
czorem dom ownicy zostali przebudzeni hukiem  z po-wodu niiez.Ia.ni egzaminu.
w ystrzału. Gdy wbiegli do pokoju a tam an a , 1 „ — ~ -----------
zastali go leżącego w kałuży krw i. już nieżyw e- 1 ODSZKOD-jWANIE ZA WYPA.DKI LOTNI- 
go. Po upływ ie pól godziny przyby ły  na m iei- CZF fir>e!acyr"y  wydal wyrok, ktc-ry
sce zbrodni zawezwane 7. Iłówneo-o w lad ie  Dy°*n PTeced«T' sem w rozstrzyga.nni

* * * * * * *  « f ] » ;
zo zabójca w diapał się po l ju n ie  na w ysokość trac ili życio ,vskutek wyriadfcu lotniczego, wnie-
pierw szego p io tra  i strzelił z rew olw eru przez śp przed sąd pierwszej in.-tancji skargę przeciw.
zam knięte okno. S trzał był tak  celny, że prze- kio linji louiic/.ej o odszkodowanie. Sąd odrzucił
szył serce. K ula u tkw iła  w ścianie. P o  doko- skargę, motywując _wyrok tem. że na biletach lot-
nanin zam achu zmbćjca spuści,vszy sie po ryn- ciczych znajduj® się zawiadomienie, iż towarzy-
nie na ziemię, zbiegł. Dalsze śledztwo" i pości0- s t 'v:l lo tnB z^nię biorą od po w ieclrz.ij'G n ości za utra-
0 ty le u trudnione, że całonocna idewa z a ta r l i  fc 1 n-! D,-a wypadków lotniczych.
w szystkie ślady na ziemi, Nie zdołano naw et S«g ^  nie pocbielH motywów wy-
ustalie , czy zabójca działał sam , czy 5e wspl- “:feu. 1 - f 2aatrzeżenie na t .  mach lotni- 

•t • 1 V- 1 czvc*h l̂ie ^ m - o * n « ś c C  do-choozema srKód
inkami.^ Dochodzenie^ prow adzone jest w dal- i na drodr.e sąd o -^ j i zasadził na rzecz , pad-

ciągu przez wmdzo sądow o-śiedcze w kobierców 350 tysięcy fiPnków odszkodowania.
WZROST BEZROBOCIA W A N G LJI. O gło

szone wczoraj _ urzędow e cyfry  o sta.nie bezro
bocia w Anglji na pierwszą połowę bm. w y k a
zują w zrost liczby bezrobotnych o 12.781 wc-

szym 
Równem

ko nazw isko posia Kościaikowskiego (Klub 
P racy) zresztą, nieobecnego w  Sejmie. N a wnio
sek pos. Byrki (Piast) odroczono posiedzenie 
n a  lu lku  m inut, aby  zaządać od urzędującego 
w icem arszałka D aszyńskiego wyznaczenia re
ferenta. W icem arsz. Daszyński w w zm ow ie z 
przew odniczącym  kom isji pos. Giąbińskhn za
lecił, aby nie przerywać obrad kom isji, i ab y  
w m iędzyczasie obecny na posiedzeniu m ini-, 
ste r skarb u  K lam er udzielał potrzebnych w y- nosć uchw alenia prow izorjum  
jasn ień , a  tym czasem  w icem arszałek wyzna- zabra ł glos pos. W iślicki (Koło 
czy referen ta . T ak  się też sta ło . I — ------------o ------------

Warszawa, 23 czerwca. Po tych  rozmowach’ 
w Pcm arsz. D aszyński wyznaczy! na referenta 
prew zorjurn budżetowego posła n oleiałkow-. 
skiego, k tó ry  u d a ł się natychm iast na posie
dzenie komisji, aby  przygotow ać referat.

Po w yjaśnieniach min. Klarnera, k tóry  przed 
staw i! cyfrowo stan  finansow y k ra ju  i koińecz-

’ wr-.* w -ry l! f  i*V

PrzypuszszgSoy sfeiii §aH!niSy
irimar

Paryż, 23 czerwca (PAT). Dnia 22 bm. wie
czorem Bnancl odbył narady  z Poinc.arein. 
D uom erem , Pain levem  oraz wielu członkam i 
poprzedniego gab inetu , poezem przy jął Caliie 
i-a. Lriancl ośw iadczył, że w dniu 23 rano na- 
stąpi podział tek . Skład gab inetu  jest praw ie 
w caśosci usta lony . Osiągnięto uzgodnienie po
glądów  na ca ło k sz ta łt oraz in terp retację  p o 
łożenia finansow ego.

P aryż , 23 czerwca (PAT). W  g a ijn e c k  
B rianda tek ę  w ojny ma objąć generał T arge , 
ośw iaty  H erriot, zaś L aval, D uran i. Leygu<'s, 
P errier, Jou rdain , D urafour oraz B inet pozo
sta liby  na dotychczasow ycli stanow iskach. —  
Jak  podaje Ag. łla v a s , B riand zdecydowr-y 
jest z łożyę .gab inet w ciągu dnia, poczcm wie
czorem  przedstaw i go Doumergue-.wi.

iraBSBansaa n a m

l  kra^j i ze świata
KS. BISKUP ŚLĄSKI HLOND wyjeżdża 2C bec s tan u  z zeszłego tygodnia 1 w zro st o 

J'1.11-. ck> -f3l'aS'i na wszechslowiaAski " ja z d  katolie- f 340.530 w stosunku z. r . Z wyłączeniem  
ki intfcljgencji i akadc-mików Ks. bi.-kup Hlond robotników  górniczych k tórzy  z pow odu straj- 

występowa-ł będzie na zjeździ imieniem episko-!ku są  w szyscy bezrobotni, ogólna, liczba bcz- 
l>â r t? Ci ^ l l eg0 I r o b .D tn y c h  w ynosi obecnie* 1SC28.900 osób.

URLOPY _ WYŻSZYCH OFICERoW. Rozkaz NOWY W YNALAZEK BLA SAMOLOTÓW, 
oziennj uuai.-tersdw.Ł spi-ąiv wojskowych Nr 71. r, T
p o d a je , że  f f e n o m  Kin?<iir, p n likow nik  szf.-iln. A .. ( -  w  ^

P o m a ra iL k i  jTi w z lo t  sJu ifb R m tders, Bayer, Kuircjiuz Wieroifski. .. , . ,  . . .  , , . . , ...
i Kamiński otrzymali dłuższe urlopy. • j S'lro (s.crzyuci, nadający'" 1 slabnizucję aoroplu

SAMOBÓJSTWO ADWOKATA. W IVar ssawie QOwi)- K aP; F ran k  C uttency, k tó ry  dokona 
popełni! samobójstwo jeden z najpopulaniicjszych pioby, AYzniósl się na 100 m etrów t, 
adwokaów rosyjskich, znany działacz polityczny
ub.egiych czasów, Oskar Gruzenoerg.

ST R A JK  W KIN O TEA TRA CH  WARSZAIY- 
' SKICH trw a  w dalszym, ciągu. K om prom isowy 
p o ijck t 1 ządu i m ag istra tu  wy-wola. stanow czą 
opozycję u w łaścieibii k inoteatrów .

JAN KASPROWICZ CZŁONKIEM HONORO
WYM SYNDYKATU DZIENNIKARZY LW0W- 
SKICH. Syndykat dziennikarzy lwowskich wy
siał do Jana  'Kasprowicza w Zakopanem następu
jącą depeszę:

„Symlykat -dziennikarzy polskich we Lwowie, 
zebrany na wahu-m zgromadzeniu 20 czerwca 
b. r., pi-zesyła Ci, Jfutrzu, wyrazy głę&okieg-o hoł
du i w uznaniu Twoich niespożytych zasług dla 
literatury polskiej mianuje Cię swoim członkiem 
honorowym11.

ZNOWU ZAMACH NA POCIĄG. Z Lublina do 
noszą Na linji kolejowej Sokołów—1Telaki nie 
znani sprawcy podłożyli w  poprzek szyn podkła
dy dla spowodowania wykolejenia się 1 pociągu 
osobowego, >adącego do Sokołowa. Śledztwo w 
toku.

PIORUN ZABIŁ MAŁŻONKÓW. Jak  donoszą 
z Sokala, Iwan Hudyn, ,wracając wraz z żoną 
i trzema sąsiadami 7 bm. z jarmarku, został w po
lu zaskoczony straszliwą burzą. Chroniąc się przed 
nią, skrył się. pod wysokie drzewo. W tejże chwi
li ugodził w nie piorun. Iwan Iludyn wraz z żoną 
ponieśli śmierć aa  miejscu, trzej zaś ich sąsiedzi 
zostali ogłuszeni.

DRAMAT MIŁOSNY POD ŁODZIĄ. Ruda Pa
bianicka pod Łodzią była onegdaj wldlownią ohy
dnego mordu, jakiego się dopuścił 24-Ietai Jan 
Witrowlez, nti swej 40-letniej... kochance, Zofji 
Koch. Między kochankami przychodziło od pewne 
go cw.su dla ciągłych kłótni i bójok. Koch owa 00- 
wieni, zamożna- wdowa, uprzykrzyła sobie Wit.ro 
wicza i często go zdradzała, a nawet zamierzała 
colkowi/łe z nian zerwać.

Podczas jednego takiego konfliktu pijany Wi- 
taowiez pchnął kochankę nożem w piersi, a  gdy 
Kiochowa wskutek otrzymanej rany strąciła przy
tomność 1 upadła, rzucił ją na łóżko i, pastwiąc 
ę  nad mą, V  ohydn- sposób poderżnął nieszezc- 
«hwej ofierze gard o tak głęboko, że głowa ledwo 
oię t zymala_ na tylnych ścięgnach karku. Morder
ca zdołał zbiec bezkarnie.

• NDYrKATU D ZIEN N IK A RZY  P O i^  
SK ICH . YY niedzielę .odbyło s ir. v/e Lwowie 
doroczne w alnę zgrom adzenie b y n d y k a tu  nol- 
skieb. Prezesem  fowarzystwa- w j b r S  i e l o 
ra  dzienuikaray lw ow skich Z ygm unta F riiiii-  
ga, w spóhed, ,-.tora *K urj i\. Lw ow skiego^: 
w iceprezesam i Michała Rollego i d r  Rom ana 
K ordysa. Do W ydziału zostali w ybrani: Micha
lina H ansnerow a, E dw ard  K ozłow sk i,' Karol 
K ucharski, d r  S tanisław  ^u p czy ń sk i, Broni- 
slaoy Laików  nicki, Jan in a  1 R eńska , Bronisław  
skalały i W ładysław  SzsnJerr/w icz.

Do Komisji R ew izyjnej: J e rz y  Konarski,"
A nna R osenberg i Leopold S yaiderow itzJ 

W yrażano ubolew anie, że ustaw a dzikimi 
k a rsk a , za legająca  od szeregu la t w  Sejnńe,

poczti
wolno i praw ie pionowo opuścił się na ziemię 
w oznaczonem  miejscu. C urteney tw ierdzi, że
przy zastosow aniu su tog iro ^ jg ]Uga pow ittrzna  
będzie równie łatw ą, ju.c jaz<ja  m otocyklem  po 
ziemi.

PAPIESKI TYTUŁ HRABj OWSKI. Z Rzymu 
ctmort A. W.: Niezadowolenie w sferach tutejszej 
arystokracji wywołał fakt padania przez papieża 
swojemu bratu Fermo '>afienro tytułu hrabiow’- 
skiego. Podikieślflją tu,tał, że od czasów Leona 
NIL ani jeden papież « 'korzystał z przysługują
cego mu prawa nadawania tytułów aiystokratycz- 
nych swoim krewny®

TYGRYS W ZAGRODZIE OWCZEJ. Iskrowo 
donoszą z Paryża: Z me,nażerji cy-rkowej zdołał
wydostać się z klatki D orys i Wpadt do zagrody 
owczej kolo Boriuac, gdzie z,'uiu,sll jo  owiec, a 20 
ł^okaleczył.

ZMARLI; . '
— YV Warszawie -lT1 s- p. Stanisław L u e h s ,

z-uany i pouunm y ba c> który  przez dłuższy
czas pracował w 'var 'KUv-'k .,a teatrach rządo
wych.

T E L E 3R A $ V
KGRferenclc p r ^ f n  przsts^cusiiiironnicłu

(Telefonem od na.-, z ego korespondenta).
W arszaw a, 23 cz®rYca* P rem jer B arteł ro z

począł dziś konferencł e 2 Przyw ódcam i stron 
nictw. P ienvszą rozmowę odoyl z przyw ódca
mi ugrupow ania PP- D ębskim  i Potocz 
k iem .

Wymiana
d o k u m ^ r r '^  r a t y f i k a G y j n y c h .
W arszaw a 23 cz-_ ca  B A T. W  dniu 22 b. m. 

nastąp iła  w W arszaw ie  w ym iana dokumentów r a 
tyfikacyjnych konwencji m iędzy Polską a  Niem
cami o ułatwienia w małym ruchu  granicznym, 
Podpinanej w Gdańs-rn d«. 30 grudnia 1924. 
WymiaDy dokufflSBto^ dokonał ze .strony Polski 
[i. Aug. Zaleski, fcwrownik M. S. Z. zaś ze' 
strony Niemiec p; U liych R ^uscher, poseł nad
zwyczajny i m inister pełoomoenz Kzeszy nie
mieckiej w W arszawie.

K r e d y t y  i B s t K K l e  6 i i i  p r z e n t y s ł s  

tgKfosBkzeja u petste
(Telegram włarny „Nowej Reformy41). 

Londyn, 23 czerwca. P rZy jechali tu  przed 
stawiciele Związku cukrowników w Polsce z p. 
Zaglenicznym  n a  czele, ażeby  podpisać umo
wę w sprawie kredytów angielskich dla prze
mysłu cukrowniczego.

0 sspflm assuSaso narodów
W arszaw a, 23 czerw ca. (PAT). YY drugim 

dnm  obrad w spraw ie lyspólpracy umysłowej 
narodów , prow adzonych pod przew odnictw em  
profesora  YYailenkuełda, de legata  FmLandji, 
zastanaw iano  się nad  spraw ą stypendjów dla 
miodyeh uczonych, pragnących  poświęcić się 
studjom  nad  zagadnieniam i o znaczeniu mię- 
dzynarodowern. Postanawdono n a  początek  
stw orzyć pięć tego rodzaju  stypendjów , przy- 
czem pozostau iono  w olną rękę zarządow i in 
s ty tu tu  w spółpracy in tellek tualnej do w ybra
nia k an d y d ató w  z pośród p rzedstaw iony1:!} 
przez poszczególne kom isje narodow e.

Z kolei przystąpiono do om ówienia spraw y 
taniego zakupu książek  i instrum entów  nauko
w ych. W  celu zaradzenia  pow stałej w związku 
z tą  sp raw ą niedogodności, postanow iono stwo 
rzyć przy poszfzegóbiych kom isjach narodo
wych k ra jow ych  biura, u ła tw iające w ym ianę 
i zakupy  potrzebnych  instrum entów  nauko
wych. " ,

Po południu przystąpiono  do rozw iązania za
gadnień, zw iązanych ze stw orzeniom  ntiędzy- 
up.rodowyeh przeglądów  bibliograficznych, za
w ierających streszczenie w jednym  z języków , 

s z e r o k o  r o z p o w s z e c h n io n y c h ,  d o Jc o -n an y c h  p r a c  
naukow ych. W ten  sposób św iat naukow y bę
dzie m iał ułatw ione zapoznania się z l i te ra tu 
rą  1 j tuk ową ty ch  k ra jów , k tó ry ch  działalność 
w te j dziedzinie nie by ła  szeregow i ogółu zna
ną. Zadan.e to , ta k  w ażne dla nas, p rzedsta
w ia jed n ak  wiele trudności przy w ykonaniu  
tetchnicznem , pociąga bowiem za sobą koniecz
ność stw orzenia skom plikow anego apara tu , 
n a  co na  razie środków  brak. D alszą dyskusję 
na  te n  tem at co do znalezienia d róg  d la  stw o
rzenia zaczątków  tak ich  w ydaw nictw , odłożo
no na  następne posiedzenie.

N astępnie goście zagraniczni zwied/.ih poli
technikę w arszaw ską, g-dzie byli przyjm ow ani 
podw ieczorkiem  przez m łodzież akadem icką. 
W ieczorem  w ho telu  Europejskim  odbył się ban  | 
k ie t, w ydany  n a  cześć uczestm now  zjazdu*" 
przez prezesa polskiej kom isji prof. L u tosław 
skiego W bankiecie wzięli udział m iędzy inny
mi: m in ister spraw  zagranicznych i m inister
ośw iaty, oraz szereg uczonych i profesorów.

i m i -w fi?mis]l Benesza jeszcze 
nie rozstrzygnięta

Prag?, 23 czerwca. Rozstrzygnięcie w spra
wie dymisji min. Benesza wczoraj nie zapadło.
J a k  słychać, d r  Benesz m a wystąpić z partji 
naroaowo - socjalistycznej, zatrzyma jednak 
S”*-ój -mandat, ponieważ p a rtja  nie odniosła się 
do try b u n a łu  w yborczego w  spraw ie odebra
n ia  m andatu  d r  Beneszowi. W ten  sposób dr 
Eenesz mógłby pozostać ministrem spraw za
granicznych. a jako nie należący do partji, nie 
zostałby dokn ię ty  konflik tem  m iędzy swem 
clawnem stronnictw em  a  rządem . iĄrenkov* 
wyraża- jednak  w ątpliw ość, czy wrogie Bene
szowi skrzydło  S tribrnego zgodzi się n a  takie 
rozw iązanie

gotow i do ustępstw  pow ołują sic n a  m iljony 
głosów  oddanych za w yw iaszczerfem  1 żąd a ją  
w ypłacenia k iążętom  odpowiedniego jed n o ra
zowego odszkodow ania. S jtu a c ja  je s t bardzo 
krytyczna.

D rugą w ażną spraw ą je s t spraw a ceł. YY tej 
dziedzinie T ząd musi się obecni- zdecydow ać, 
ja k ą  będzie prow adził po litykę i przy jakiem  
poparciu parlam entam em . A tym  k ierunku  
zm ierza też wniesiona przez s r»cjal-domekra- 
tów  interpelacja. N iem iecko-narodow i usiłu ją  
rozw iązać tę kw est je  na  korzyść w ielkiej wła-i 
"ności ziem skiej, przeciw  czem u w ystępu je  nie 
ty lko  lew ica ale i centrum  oraz w ielka część 
ludowców! . *

BozretUp fttessKte a tttteBtóu
Lwów, 23 czerw ca. (PAT). „Gazeta, Poran- 

n a 11 w korespondencji z pogranicza sowiec
kiego donosi z “W itebska, że na  tle  niezadcwo
lenia z nadmiernego obciążenia podatkami, 
wybuchły tam poważne rozruchy chłopskie. 
Zbuntow ani chłopi zamonTowaii kuKunaslu 
urzędników , k tó rzy  przybyli na w ieś w  celu 
ściągania podatków . W ysiano ekspedycję kar
ną, k tó ra  st.um iła bunt. A resztow ano Cl chło
pów i oddano icb do dyspozeji sądu  w ojskow e- 
goACzek^Tć&rat-szystkich k a ra  śmliSmim-----

Ptwstrcemiffllt Dlsnsyw edIsR 
tolsKfflzuJacyct! o  Cblnetli

Pekin, 23 czerw ca. (ĄW ). S y tuac ja  w C hi
nach w ciąż jeszcze p rzedstaw ia  się niejasno. 
Ofenzywa połączonych arinij, sprzyjających 
bolszewikom, została powstrzymaną. YV P ek i
nie jed n ak  paiuije niepewność co do dalszych 
losów wojny domowej, z tego w zględu, że dw aj 
główni przeciw nicy bolszewizmu. C zang T so  
Lin i W u Pei F u  dotychczas jeszcze nie zdo
łali dojść do poroztim ienina. G enerał C zang 
Tso Lin ośw iadczył, że nie przybędzie do Pek i
nu, dopóki prem jerem  zostaje dr Yen.

Konfiskatę malstKu im u rg fto
Wiedeń, 23 czerw ca ĆPAT). J e d r a  z iu te j 

szych agency j donosi, że członek p a rtji wszeeb- 
niem ieckiej zgłosił w niosok w sprawie konfi
s k a ty  majątków Habsburgów w A nstrji. Poli
ty c y  w szecliniem ieccy ośw iadczają jednak  już 
dzisiaj, że sy tu ac ja  w  A ustrji je s t całkiem  
inna, niż w  N iem czech, tem bardziej,. że pom ię
dzy  niem leckiem i członkam i dom ów  psnu ją  
cych a H absburgam i je s t w ielka różnica, pole
g a jąca  n a  tem , że k siążę ta  niem ieccy -zasłużyli 
się w ielce około rozw oju gospodarki Niemiec, 
po iczas gdy  H absburgow ie upraw iali w A u stij1 
po litykę anty-niem iecką.

Krytyczni! sytascjn o  Kertlriaja
Berlin, 23 czerw ca (PAT). W  R eichstagu  

wre gorączkow a praca. W  ku luarach  w idocz
n a  nerw ow ość. Niemie-eko-narodowj dom agają  
się dokonan ia  w  rządow ym  pro jekcie  kom pro
m isow ym  kilka popraw ek n a  rzecz byłej dyna- 

, S-tji, podczas g d y  socjal-defnokraci, zasadniczo

OZIAt OlfcŁOOWY
K raków , 2-3 czerw ca.

N a początku  zebrania tendencja  dla efektów  
na  ogół u trzym ana. K ursa zapow iadają się 
m niej w ięcej na  w czorajszym  poziomie. Zain
teresow anie d la n iek tó rych  ty lko  papierów , 
Do te j porv bez tran sak cy j.

N a pogiełdziu tendenc ja  na  ogół utrzym ana, 
k u rsa  zapow iadają się następu jąco  bez^Ł.ans- 
akcy j: Lokom otyw y 0.76, Bank Polski 50, J a 
w orzno 6.30, Pożyczka konw ersy jna  0.33.

N a rynku  w alut i dewiz tendenc ja  u trzym a
na. K urs do lara  w ciągu  osta tn ich  24 godzin 
nie u leg ł zmianie, podobnie n a  w szystk ich  gieł 
dach krajow ych. W czoraj w ieczorem  k u rs  do
la ra  w ynosił 10.25, dziś rano 10.^ 4, około po
łudnia zaś kurs nieoficjalny 10.24— 10.26, przy 
nastro ju  spokojnym  .obrotach i zainteresowa. 
niu niewielhiem . B ankow o 10.15— 10.20.

YYe Lwowie nieoficjalnie li  .22, bankow o 
10.15— 10.20, w  W arszawie 10.23— 10.26, ban
kow o 10.02.

W K atow icach 10.26, Bank Tolski p łac ił w  
dalszym  ciągu za gotów kę 9.96, za czeki 9.98.

Zurych, 23 czerwca. (PAT). Z am knięcie giei 
dy, P aryż  14.60, Lond* a 2 o .l3 o , N ow y Jork  
5.105. le lg ja  14.70, WłoMiy 18.64, H iszpanja 
83.75, IIołAndja 207 i pół. B erlin  1.23. 1 ie- 
deó 73.05, Sztokholm  138.75, Oslo 114.35, Ko-

15.30, War- 
B iałogród

9.125, A teny  6.43, K ons :antynopol 2.82, B uka
reszt 2.20, H elsingfors 13.00, Buenos A ires 
208 i pół. T endencja  słaba.

W iedeń , 23 czerwca. K ursa papierów  pol
sk ich  w tysiącach koron. Kołej_ Lw ów -O zen 
niow ee 379, N afta 97, K arpaty  78.

ZAKOŃCZENIE KURSU A K W IZYTO R Ó W ,
urządzonego przez W ydział O rganizacji F iucy 
przy Izbie handlow ej i przem ysłow ej w K ra
kowie odbędzie się w  sobotę dnia 20 bm. o 
godz. 614 w ieczorem  w  sali posiedzeń Izby  
handlowej (D ługa 1 1. p.)

Ueil łD.UG, KJ21U
penhaga 137.00 .Sofja 3.75, P rag a  
szawa 50 i pół, B udapeszt 0.772,



W y m i e n i o n e  B i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e i n i k o a n .
■mil >1*1 ilimil ł 1 ■ PdHiI I I.
A p a ra ty  

i  vrzvb . jotorrr.

W a r s z a w s k i  S k ł a d  P  M A  T I R  T O  
irrsj/borów fotoarafics. * ^ L r i ^ l U
szewsko 'lei. 142S R y n e k  g łó w n y  3S

Hanki

Powszechny
t a k  W i l i ą  B f | “

w Kratowis,Ryńsk gł. 35 S f f s e f H f G S f e i '

I l i t r a  jji^y^caae zastępstwo:
“ i i .  s m i m s m

KRAKÓW, SZEWSKA fi

D . S C H K E I B E R
Rrakó#, ■rUjjaińi 32, iaJaf. 3213

mmmn sp
wychodzi z tlafn

i l i l - T O H t U G
w iórek, czw srtek  I n ls M e la

S p . z  o ,  o. 
Kraków 

K y a c l i  f i t *  3  i

I K ai k o rz y s tn ie js z o  i r t d ł a  zakupu•w hurtowni iuter

K .  i  1 .  M c o r
K raków , uJ. Grodzka L. 13 

T elefon Nr 17.
U lgi w s p ła ta c h .

I Przyjmuje się fufra do przecho
wania przez lalo, i

Lecznica
CHOROBY SERCA, ASTMA
Sanatorium „SALUS"
K ra k ó w , u l. S zu jsk ieg o  11

Telefon Nr 1295

JO Z E F  W ITE K
zawcóow y rnccJiamk, stroiciel for- 
temanów, kier, Wytw. fortepianów 
8. Cabiyetska, uL Stolarska L. 6 

lelefon 389.

c P rzybory
piśm ienne a

parys
crcps de chinc, georgetiy , 
crep salin , crep m arocain, 
fulary, surow e jedw abie, sa 
tyny, m nrkizely i krepony.

załgał i oat gar— bbm i mi
U b e z p ie c g c n i& jk  

[jwirz/hm djj!j;j:ij3 na żj:ia
„ F E M I K S “

ul. św. Gertrudy 8, tel. 273.

C Wiedza

Ł  ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4064 
M a g a z y n  p r z y b o r ó w  b i i r o w y o h

rtUrsa mafuryczne tdoksztr.Ł

pod osobislem  kierow niciw em  
p ro f .  B og u s ła w a  B u try m o w ie *** 

rt K ra k o w ie , u l.  S lu t tc n c k a  L . 14
przygotow ują tak do m atury , 
jako teżdo  wszystkich egzaminów

R o z k ł a d  J a z d y  r u c h u  a u t o b u s o w e g o

ĝ F" na dw orcu  przy p lacu  ś w . Ducha w  K rakow ie
. O d ja z d  z  K r a k o w a :

do CŁA: godzina 17‘— ;
[ do KOBIERZYNA: godzina 14.20, 21’— ; 
do KOCMYRZOWA: godzina 9-—, 1340 , 19-30; 
do MIECHOWA: godzina 17-— , 17-30;

i do SWOSZOWIC: godzina 7-—, 8 30, 9-—, 9 45, 1 1 —, 12-— , 141— , 14-45, 16-— , 16-15,
17-30, 18-—, 19-— ;

do WIELICZKI: godzina 8-15, 9 30, 10 30, 11-30, 12 30, 13 30, 1430 , 15-30, 16-30, 17-30,
18-30, 19-30, 20-30, 21’— ; 

do ZAKOPANEGO: godzina 16-30 (postoje: M yślenice, Lubień, Chabówka, Nowy Targ), i

Z &  s p o r t n
i f lV -T Y  WYŚCIJS PŁ Y W A C K I „W PŁA W  
PRZEZ KRAKÓW organizuje w  dniu 24 b, m. 
(czwartek) sekc ja  p ły w ack a  A kad. Zw iązku 
Sportow ego na  przestrzen i: k lasz to r N orberta
n ek — 3 -d  m ost. U dział dostępny  dla członków  
T ow arzystw  sportow ych oraz niestow arzyszo- 
nych . W pisow e 1 zł. P o czą tek  biegu p u n k tu a l
n ie  o 4-tej po południu. —  Zgłoszenia zaw odni
k ó w  przyjm uje do dnia  24 b. m. godz. 12 w  po
łudnie sekretarja-t A.Z.S. ul. K ościuszki 12. —  
D la p  ubl i c z n o ś ci _ prz y go to w a n o s ta tek , z k tó 
rego będzie m ożna "za n isk ą  o p ła tą  oglądać 
p rzeb ieg  biegu. O djazd s ta tk u  z p rzy stan i AZS. 
o godz. 3 po południu. —  D la zwycięzców w y
ścigu przygotow ano p lak ie ty  i żetony  pam ią t
kow e a  szereg  firm  krakow skich : P arafińsk i, 
L eserkiew icz, R udnicki, W iskida, Reim oraz 
.„Ilust. K urje r Codzienny" ofiarow ały  nag rody  
lhonorowe. ,

ODDZIAŁ" WIOŚLARSKI „SoKOLA“ KRA- 
iKOWSKIEGO urządza w  przyszłą  niedzielę, 
^dnia 27-go czerw ca b. r. doroczne W iosenne 
R eg a ty  M iędzyklubowe n a  W iśle, z udziałem  
osad. W arszaw skiego T ow arzystw a W ioślar
skiego, K lubu W ioślarek  w W arszaw ie, W ar
szaw skiego „K oła W ioślarzy11, K lubu W ioślar
skiego z Poznania, Sekcji W ioślarskiej A.Z.S. 

, K raków , oraz w łasnych  osad. —  A trak c ją  re
g a t będą biegi czw órek w yścigow ych o n ag ro 
dę honorow ą w ędrow ną, ofiarow aną przez b.
p rezesa  O.W .S.K., posła  M arjaaa D ąbrow skie
go —  bieg ósem ek w yścigow ych o nagrodę 
honorow ą w ędrow ną przez p rezesa Polsk iego  
Zw iązku T ow arzystw  W ioślarskich , m ecenasa 
‘Jó ze fa  R adw ana  z K alisza, oraz bieg czw órek 
w yścigow ych w osadzie pań. —  S tart pod k la 
sztorem  P P . N orbertanek , m eta  przy  moście 
'dębnickim. —  P oczą tek  reg a t o godz. 3-eiej po 
południu . R egn ty  poprzedzą zaw ody pływ ackie  
zorganizow ane przez Tow. gimn. „S okó ł11 I. 
z okazji rów nocześnie odbyw ającego  się zlotu 
dzielnicow ego.
i: ZAWODY TENNISOWE 0 MISTRZOSTWO 
ŚWIATA rozpoczęły się onegdaj w  A nglji 
w stad  jonie W im błedon. —  W span ia ła  pogoda 
p rzyczyniła  się do pow odzenia zaw odów . P rzy 
by łej na zaw ody parze kró lew skiej zgotow ano 
ow acyjne przyjęcie. P rzy ję tą  zosta ła  en tu z ja 
stycznie  rów nież g rupa, rep rezen tu jąca  22 n a 
ro d y  i 40 L»,?yvri m istrzów  św iata , z pośród 
k tó ry ch  jeden  zdobyt ten  ty tu ł p rzed  47 la ty . 
K ról ofiarow ał byłym  m istrzom  m edale p am ią t
kow e. ■ i
h Ar i i -

Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej
Kraków, ul. Mikołajska 32/1.

KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr 18.
f  1. Zam ianow anie przez k ap itan a  zw iązko
w ego zastęp cą  kap itan a  związk. n a  P odokręg  
B ielski p. Z y g m u n ta  Rosenfelda, p rzy ję to  do 
w iadom ości. *
tj.-  ̂ o* & 1 ---■ ’ v

2. N a pismo D yrekcji kolei państw ow ych 
w K rakow ie L. ¥1/22920 z d n ia  11 b.m. w sp ra
wie udzielenia zniżek ko lejow ych , zawiadam ia 
się w szystkie k luby, że: i

? 1) W  podaniach  o p rzyznan ie  ulgi prze
jazdow ej d la  klubów  piłki nożnej, m usi być 
dokładnie określony cel podróży. O kreślenie 
ogólne, n. p. „w  celach spo rtow ych11, u zn a
w ać się b ęd z ił za n iew ystarczające.

O? 2) P oddan ia  powyższe będzie się uw zględ
n iać  ty lko  w ów czas, jeżeli będą potw ierdzo

ne tak’ co do podanego celu podróży ja k
i ilości osób przez K .Z.O.P.N .
3. W  zw iązku z ostatn io  zaszłym i w y p ad k a

mi na boiskach w czasie zaw odów , Z arząd  
K.Z.O.P.N. w ydał odnośnie do graczy , klubów  
i sędziów  zarządzenia, zm ierzające w  k ie runku  
zapobieżenia ostre j i b ru ta ln e j g rze, niosporto- 

bvem u zachow aniu się g-raczy wobec sędziów 
i g raczy  d rużyny  przeciw nej i t. p., k tó re  zo
s tan ą  podane rów nocześnie w szystkim  klubom  
na piśmie do wiadomości i ścisłego zastosowa
nia,

Z u r a i o m  aaax\tv<«o, - v.o -w  rcwtlo
strzegaiiia  przez g raczy  i k lu b y  d o ty czący m  
postanow ień, K.Z.O.P.N. będzie w ystępow ał 
wobec w iim ycb z bezw zględną surow ością.

<r- KOMUNIKAT 
WYDZIAŁU GIER I DYSCYPLINY Nr 15.

1. O debrano boisko I. K.S. C raco ria , jako 
n adajace  się do zaw odów  o m istrzostw o klasv  
A., B. i C. , j

2. W  ślad za kom unikatem  W ydziału  Gier 
i Dysc. N r 9, w zyw a się k luby , p rzynależne do 
K.Z.O.P.N., posiadające boiska, aby  w term inie 
Jo dn ia  15 lipca b. r. zgłosiły  W ydziałow i Gier 
i D ysc..: 1) W ym iary  boiska; 2) odległość boi
ska od stac ji kolejow ej; 3) k iedy i przez kogo 
zostało boisko odebrane dla rozryw ek o mi
strzostw o i k tó re j k lasy . ;

3. U karano: Ju d ę  W ładysław a z K.S. B /yni- 
ca  w Czeladzi czterom iesięczną dyskw alifika
cją z zaliczeniem  suspenzy od d n ia  18 kw iet
nia b. r. za n iepraw ny udział w  zaw odach  Cze
ladzki K .S .— Śląsk Siem ianowice dnia-31 stycz
nia b. r. w barw ach  C zeladzkiego K .S.

C zeladzki K.S. g rzyw ną w kw ocie 8 zł za 
w staw ienie do d rużyny , n ieupraw nionego do 
g ry  g racza, W ładysław a Ju d ę  z K .S. Brynica 
na zaw odach C zeladzki K .S .—Ś ląsk  Siem iano
wice, w clniu 31 s ty czn ia  b. r., oraz za n iezgb- 
szenie ty ch  zaw odów  do K olcgjum  Sędziów,

Ż.K.S. L iban w B ochni g rzyw ną w kwocie 
3 zł. —- za nic-zgłoszenie do K olegjum  Sędziów 
zaw odów  L iban— G ideon, rozegranych  w dniu 
IG m aja  b. r.

N aw arkiew icza W ik to ra  z K.S. Cracovia 
dw utygodniow ą dyskw alifijakacją  i M artynę 
H en ry k a  z K .S. K orona trzytygodniow ą dys
k w alifikacją  za niesportow e zachow anie się na 
zaw odach C racoyia  I I — K orona w dniu 24 ma
ja  b. r. } i : b ; k ;^ .r

K o m bro ta  Jó zefa  z K .S. W a rta  Częstochowa 
trzym iesięczną dyskw alifikacją  z zaliczeniem 
suspenzy od dnia  9 m aja  b. r. i H u tte re ra  rzn ą 
cego z K.S. Ju trz e n k a  K raków  trzym iesięczną 
dyskw alifikacją , obu za czynne zniew ażenie się 
n a  zaw odach W arta  C zęstochow a— Ju trzen k a  
K iak ó w  w dniu 4 kw ietn ia  b. r. w  Częstocho 
wie. , .

I la ję  H en ry k a  z K. S. K orona dw utygodn io
w ą d y sk w afik ac ją  w arunkow ą za niesporto we 
zachow anie się n a  zaw odach K orona— Podgó
rze w dniu IG m aja  b. r.

4. Z asuspendow ano P ilcha E ugcn jusza  z TS. 
W isłoka  aż do  czasu za ła tw ien ia  przez W ydział 
G ier 1 D yse. sp raw y  zajśc ia  n a  zawodach W i
słoka— Sam son T arnów  w  dn iu  13 czerw ca b.r. 
w T arnow ie, g

®*r2y grach I zabawach/ składkach i zapisach

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

S arb ak aB i, czyli t. zw, Bcsaalel B ra 
m y  F lo rfaśsk ie j, zabytek archi
tektury XV i XVI wieku, otwarty 
rr.uz;piinj« fnl godziny 10—12. W stęp 
50 groszy.

E S n zeu m  XX. C z a r to r y s k ic h ,  o tw arte  
dla zwiedzających we w torki i p iątk i 
od godziny 9 —1 w południe, o ile 
w te dni n?e FrzJpada ją  św ięta. 

W ie ż a  M a r i a c k a ,  o tw arta  od godzi
ny 10— 2. VVstęn 50 groszy.

fó u z e a m  N art-a*- w  S a k ie s s i i -  
c a c h j  o tw arte  jest codziennie od go
dziny 10— 2. W stęp i  zł od osoby. 
Zbiorowe wycieczki o trzym ują zniżkę 
w kancelarji Muzeum w Sukiennicach. 

G ro b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M ic k ie 
w ic z a  i  s k a r b i e c  w  k a t e d r z e  n a  
W a w e lu . zw ie'U -^ m ożiv w dni"
pOWBZU-u.c O gOU.,,..„ m  1 a u j, W 11.
dziele i św ięta po nabożeństw ach. 
W stęp 1 złoty.

Z a m e k  n a  W a w e lu  i  S m o c z a  J a m a .
W stęp  1 złoty. "

K a s  s u m  E tn o g r a f ic z n e  n a  W a w e lu
o tw arte  codziennie, "u-ł-np 20 grosny.

G ro b y  z a s łu ż o n y c h  w  t i r y p c i e  n a  
S k a łc e ,  g r ó b  S k a r g i  w  fe e ś c ie le  
ś w . P i o t r a ,  ®r a _z s k a r b i e c  k o ś 
c io ł a  N. P . ltó a rji, zwiedzać można 
w chwilach wolnych od nabożeństw , 
za zgłoszeniem się do zakrystji.

M uzeum  im. Eryka bp, C zapskiego,
W olska 10, oraz lapidprjurn, o tw arte 
codziennie od godziny 10 — 2. W stęp 
50 groszy.

B o m  i  M u z e u m  J a n a  M a te jk i ,  nl.
F lo rjań sk a  41, dzieła i zbioiy m istrza, 
otw arto codziennie od godziny 10 — 2. 
W stęp 50 groszy.

D ia rju sz  ekonomiczny
—  Z  p i lsk ie g o  Górnego Ś ląska odejdzie do 

Anglji około 250 .OCO ton w ę g la  w  bieżącym
miesiącu, jak zapewniają koła przemysłowe. W ę
giel śląski jest obecnie eksportowany wszełkiemi 
możliwemi drogami przez Polskę, a nawet przez 
Niemcy.

— Układ o fuzji wiedeńskiego Anglobanku
z potężną instytucją bankową wiedeńską Credit- 
anstslt został podpisany dnia 12-go b. ni. w Lon
dynie.

—  Strajk pracowników imiytimyj miejskich
W G -u n z lrO Z U  r o z p c . m  w  p ią te k  w ub ieg ły m
tygodniu, trwa w dalszym ciągu.

— Strajk w łódzkim przemyśle włókienni
czym może lada dziou wj buchnąć, ponieważ prze
mysłowcy odrzucili żądania robotników.

— Cony mąki wszelkiego gatunku obniżone 
zostały na targach w Warszawie o 2 gr na kg

P O W I E L A C Z E
m arki

B .  G E S T E T N E R
Ltd. London

A m e r y k a f i s k i e
maszyny do pisanka

Rowery

i podróżne „CORONA*
(kupno i sprzedaż używ anych 

m aszyn do p isan ia)

N ajw ięk sze  w K rak o w ie

BIURO POWIELANIA
P I S M  i R Y S U N K Ó W  

K raków  2835

A D A N  D Y G A T
PODWALE 7 . TEL. 1504

Marka ochronna

50 lat gwarancji

A H G I E Ł S f U E

An oraz części do lycfc- 
O ie p o 'e c a  Tow .H an

d low e ,tiaW iN U “. — Do nnbyc'a « a  
bardzo do^oi^nych w arunkach  sp łaty

2S33
składzie w «  tn.. ww

wielkim wylio- . ę f  M  H F  I  H  0rze m a s z y n y  " "
,i o s z y c i a  Krak<5w, ul. G rodzka 60
wszelkich systentów po cenach fabrycznych

POLSKA L!N1A LOTNICZA AEROLOT
I! O 2  K f, A I) I, O T Ó W

§ GODZINA K 1 E R U N E K GODZINA [

8-00 t G dańsk 17-15 3
11-00 r W arszaw a (H 14-15 1

14 00 ¥ W arszaw a * 11-15 i
1 17-uO t Lwów d) 8-15 I

1 8'00 ■ “i!
Lwów A 16-15 j1 11-00 Kraków A 12-15 I

i 8'3° tV arszaw a A 15-15

S 1 1 1 5
t Kraków 6 12-c0 I

| 12-00 u Kraków 11-30 I
i ~ 1 Jlrno —
I  — Erno —
|  16 0 0 y W iedeń a 8-dO I
B Sam oloty k u rsu ją codziennie, z w yjątk iem  niedziel

Informacje przemysłowe i handlowe
p r a c e  n a d  WNIOSKAMI o  n a p r a w i e

SKARBU. W związku z zapowiedzianym przyjaz- 
bfin do W arszawy puou K em m em a, w min. skar
bu rpnowadizone są intensywne praco przygoto- 
wawozc departamentów faeliowych, mające na 
telu przygotowanie maiterjalów, na podsta.wio k tó 
rych prof. Keinmerer miałby możność przedłożyć 
rządowi odpowiednie wniioslki o naprawie skarbu. 
Prace te dotyczą systemu fiskalnego w Polsce 
i zarówno ujmują źródła dochodów skarbowych, 
jak i system budżetowania i rachunkowości. Po 
przełożeniu ich na język angielski, zostaną odda
ne do dyspozycji pa-of. Kemmerera

WPŁYWY Z 5%-TOWEJ POŻYCZKI DOLA
ROWEJ. Juk donoszą ze źródeł urzędowych, do 
dnia 10 czerwca b. r. sprzedano 5% premjowej po
życzki dolarowej za sumę 3,084.680 doi. amery
kańskich. Ogólna suma pożyczki wynosi 5 mil. do
larów. Sprzedaż wymienionych premjówefc odby
wałaby się znacznie intensywniej, wobec zaufania 
jakiem się cieszy w szerokich sferach społeczeń
stwa, lecz wypadki polityczne i sytuacja- gospo
darcza. odstrasza ogół obywateli od lokowania 
swych oszczędności w papierach państwowych.

EKSPORT p o l s k i e g o  w ę g l a  w z r a s t a .
Sytuacja na polskich tąirgaoh węglowych jx>pra- 
wia się w  związku z potęgując-ym się eteporotoni, 
w pierwszym rzędzie na targi skandynawsleie oraa 
bałltycJkie. Pomyślna konjumktura wywiołan,a jest 
przcdłurżanieni się strajku w  angielskich kiopal- 
nłacii. Miesiąc czerwiec będzie pod wzgilęd;em eks
portu węgla refcorodowym. — Obliczają eksport 
w tym miesiącu na 700.000 ton. W wywozie głów
ne miejsce zajmuje produkcja górnośląska, k tó ra  
już w mhjn przekroczyła kontyngent, przewidy
wany na Gdamk i Gdynię, bo zamiast przewidzia
nych 300.000 ton węgla, wyeksportował Górny 
Śląsk tą  thwgą 334.000 ton, natomiast zagłębie 
dąbrowskie Me wykorzystało w pełni kontyngen
tu i wyeksportowało przez Gdańsk i Gdynię tylko 
35.000 zamiast 50.000 ton węgla. . *: <-•!--

NOWE OBLICZE SPRAWY HARRMIMAN-GIE 
SCHE. Znane powszechnie waumki układu, k tó
ry  miał być zawarty pomiędzy rządem polsldm 
a firmą amerykaiiską Harrimain w sprawie przeję
cia przedsiębiorstw Giesehea Ei-ben, nie 7*a/ / / r 
zaakceptowane przez rząd obecny. Ostatnio P°y" 
jęto nanowo rokowania na podstawie propozycj 
rządu jwlskiego, k tóre przewidują złożenie przez 
końcem  H am m ana pewnej sumy gwarancyjnej 
w Ranku G ospocktrst wa Krajowego oraz udziele
nie skarbowi państwa pożyożld w sumie^kilkuiUŁ- 
stu  miljonów dolarów.

OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE OKRĘGU WI
LEŃSKIEGO. W zrost eksportu drzewa przyczynił 
się do uruchomienia w Wilnie wszystkich ta rta 
ków, tak, że obecnie pracuje w Wilnie ogółem 14 
tartaków, do których przyjęto pewną liczbę ro
botników. W związku zaś z ożywieniem ruchu bu
dowlanego, uruchomiono cegielnie, zwiększ a.ja. c 
persona! robotniczy. W innych natomiast gałę
ziach przemysłu sytuacja niezmieniona, panuje na
dal zastój.

NARADY CZECHOSŁOWACKIEGO I AU
STRIACKIEGO PRZEMYŚLU ŻELAZNEGO. —
W połowie czerwca odbyły się w Pradze narady 
wszystkich -ezecho*lo.\vadklch liut żelaznycli,
w których wzięli także udział zastępcy austrjac- 
kiego przemysłu żelaznego, przedowszystfciem za
kładów AlpŁne Monlangesollschaft. Radzono nad 
zmianą obecnego układu w sprawie wspólnych 
rynków zbytu, gdyż Alpine dąży do zmniejszenia 
czechosłowackiego kontyngentu przywozowego 
wynoszącego 18%. Dalszy przedmiot narad two
rzyła mająca się w najbliższym czasie odbyć mię
dzynarodowa konferencja przemysłu żelaznego 
w Szwajcarji. r*iv,y; y iv ,r t!  n l ; W  i

' GI3EŁ25A KRAKOW SKA
z dnia 22 czerw ca 1926 r.

Akcja:
Bank Prze m yślow y . . . . . . .  0 03
P olsk ie  Tow arzystw o H andlowe 019
P h a r m a ........................ .... .................... 0-92
Zieleniewski   9 00
E le k tr o w n ia ........................................ . 010
Ćm ielów  ................................. 900
dśio Jerów   ............................................ 50'00
C h y b ie ................ - ..................................  310
P i a s e c k i .....................T .........................V 1-55

GIEŁDA W ARSZAW SKA
z dnia 22 czerw ca  1926 r. "rt".

.. . j  i x . i - .K S  Akcie: 
r.-in'- H andlowy W arszaw ski • ■
Z i. i.t 'ZasUadai..................................
Zw iązek Sp. Zarobkow ych Poznań  
Bank P o lsk i .
Czersk . . .

J f.Tr > .
• jK- af- •&

S oslaw ice  
C ckier .
W ęgiel .
N obel .
Lilpop . . « « « .  . a . . . . . .
M odrzejów
N o rb lin . i

O strow ieck ie  
Ron i Z ielińsk i 
Rudzki - . ■
Starachowice 0-80-0-81-0-80

1-40 
0-80 
4 0 0  

5 0 0 0
0-19 

k  1-35 
L  1-50

35-50—3 7 5 0
1-50 

0 5 1 - 0 - 5 2
1 6 5  

'  0-75
3-50—3-40—3-50 

0 3 2  
■U; 0 08—0-69

Żyrardów  
Spirytus . - Al *&.• •*>• l i t

Odpowiedzialny; redakkir: h

' M I C H  A L  K O N O P I Ń S K I :

H E M O R O JD Y 1
. Czopki liemorojdowe

A. Gąseckiego
• (z JfOgû .kienj)
Ifra;ovy a  la  „Anueol* 
usuwają bó!, pieczenie, 
la-wawienie, swędzenie, 
zm niejszają guzy (żylald)

Żądać w aptekach.
2913

W 0 J 2 W 0 D 2 T W 0  K S A K O W S R IE
L. AW. 5823 es 1926.

OGŁOSZENIE
o zamierzonej zmianie nazwiska.

T e o d o r  B e r e b u l k a ,  urodzony dn ia  16 czerw ca 1895 r. 
w  Iwandwce, pow iat T rem bow la, syn J a n a  i  M arji z domu 
K ow alskiej, starszy  posterunkow y Po lic ji Państw ow ej 
w Lachowicach kofo Żywca, w niósł prośbę o zezwolenie 
n a  zm ianę nazw iska rodowego B ereho lka  n a  Stantarski 

W ojew ódstw o podaje w niesiony prośbę do powszecbr.e, 
wiadomości, z nadm ienieniem , że w m yśl a r t .  4 ustaw-’ 
z  dnia 24-go październ ika  1919 r. Dz. U. R . P . N r 18, 
poz. 478, wolno w przeciągu 90-eiu dni, od d n ia  ogło
szenia n iniejszego obwieszczenia w  „M onitorze P o lsk im 11, 
wnieść za pośre in ic tw em  w ojew ództw a krakow skiego 
sprzeciw w przedm iocie zam ierzonej zm iany nazw iska 
do m in iste rs tw a  spraw  w ew nętrznych .

Do sprzeciw u należy  doł.jczyć m etrykę  urodzonia iuo‘ 
inne dowody, w ykazujące prawo osoby, wnoszącej sp rze. 
ciw  do u żyw an ia  nazw iska S tam arsk i,

Kraków, dn ia  14 czerw ca 1926 r.
Za wojewodę:

2946 W ę c le w s k i  w, r.

W A R Z Y W A  M O W Ę
jak  kalafiory, groszek, kalarepkę, kapustę  w łoską i św ięto
jań sk ą , buraczki ćwikłowe, m archew kę i sa ła tę , Ś w ie ie ,  
wprosi z ogrodu , a n ie  resztk i z  m iejsk ich  placów 
targow ych, o la  pensjonatów  i m iejsc kąpielowyoh, w ysyła

F ra n c isz e k  A n a sz k ie w ie z  w  P r z e w o r s k o .
2943

S l t a e i y f f l t a i i i
Komitet budowy nowego mostu żelaznego na 

Nr 4 na Wiśle w Krakowie ogłasza na dzień 
24-go lipca 192S r. przetarg ofertowy na roboty 
związane z budową dwóch filarów i dwóc; 
przyczółków dla powyższego mostu.

Bliższych inform acyj udzielać będzie od dnia 
3-go lipca do 10-go lipca b. r. Wydział dro. 
gowy Okręgowej Dyrekcji robót publicznych 
województwa krakowskiego w gmachu Krzy- 
sztofory, a  następnie od dnia 10-go lipca b. t 
do dnia przetargu Kierownictwo budowy mostu 
żelaznego Nr 4 na Wiśle w Krakowie w Ga. 
zowni miejskiej przy ulicy Gazowej. 2945

DR O BH E o g Ł O s a a n f l j
Stare portrety
sek reta rz  M arji Teresy in k ru 
stow any, stół trzośniow y, sa
m owar rosyjski, kredens w spa 
niały, bogato rzeźbiony, krze
sła  do jad a ln i, scafa baroko
wa, do sprzedania. E rab O W , 
u l ,  ś w .  Jana L. 1 6 , I, p. 

tli) 39

■ H u p u je  garderobę męską 
R% używ aną, źławiadomionio 
pooztówką łub ustne, Schm aus 
Kraków, ul. Szeroka L. 22.

2909

IfCO S p r z e d a n ia  auto  Kord 
* 5  n a  chodzie ze starterom . 
W iadomość: K ancolarjaadw o 
kacka, K raków , plac Szcze
pański L . 7, 2948

Skrad zion o książkę woj
S .ową aa  nazw isko M a r 

c i n  G r z e s i a k ,  Czomichó- 
wek, poczta Czernichów, k tó 
rą  un iew ażnia się. -  2947

r j j j n i c w a i n in m  z g u b i o n e  
w  papiery wojskowo na n a 
zwisko Antoni L e li to ,  rok
urodzenia 19C0. 1942

g o d z i n a  nauczycie lska a 
hS  ładnej dzielnioy m iasta , 
przyjm ie na  m ieszkanie 2 —4 
uczniów lub uczenie szkól 
średnich z lepszych domów. 
Zgłoszenia wczesno pod .3 3 ' 
do b iura  ogłoszeń Hupczyce, 
ul. Jag ie llo ń sk a  7. 294?

Sa lo n y ,  otom any, m aterace, 
najtanloj wykonuje — 

sprzedaje Wesołowski, nlica 
św. Ja n a  L- 13. 2940
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